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Do podui'" ‘rniia. wytwóNZtfićL nn -zego 
j-olniclr.-.a prowadzą dwie główne drogi. 
■Pierwszs*. z nich —  to  rozszerzenie obsza- 
rju  zasiewów przez ponowne podjecie upr.i- 
v y  gruntów, leżących z powiędli wypad
k ów  w ojennyćii odioganu, druga —  to 
jio-inie.icnie w ydajności 1!Prawianych dzi
siaj (d-.-,Zi--,:óv-,

] użn;: do t z :orżenia rtbsza.ni zasiewów
Se ii i uchwalił w ciągu dstatnich m iesięcy
dwie u-i-iwy, a mian-.wicie ustawę o zago-. 
spouaro ,v:’ui;i od: ego w, na- m ocy k tórej 
fpiYÓChuezean )>o .a/.uą sumę m iliarda ma- 
a-ck na pHÓjaofe' iuleuzyw ncj okcyi, oraz 
u tiiY.y u i iz\m nsor.em  wydzierżawieniu 
ni .zagosrod-irow anydi użytków rolnych.

Druga z 1 ycli ustaw spotkała się z silną 
ikry tyką kwitowych pism rolniczy cii. K ry 
ły  ka ta  by i a całkow icie usprawiedliwioną, 
jionicw aż ustawa znw ieia szereg postano
wień, któro nie przyczyniają się bynajm niej 
do pouiilof.imiia wytwórczości rolnej i roz
szerzenia obszaru upraw, m iuszają. niepo
trzebnie prawa w łaścicieli gruntów, ldżą- 
<yęli odłogiem i. m ogą im utrudniać praco 
T?.d uruchomieniem gospodarstw. Boinimo 
i tych  braków, ustawa ta  je s t jed nak  zasa
dniczo zupełnie u prawi odłi wioną. W  okre
sie kryzysu aprow izacyjnego pau-iw o nie 
może pozwolić na- t-o, by leżały  odłogiem 
obszary gnintóun. jeżeli te  grunty wprawio
ne przez kc-gokołwiok :byó mogą.
! Główną przeszkodą, u trudniającą upra
wę ouloguw, jc./b brak  niwoula r;t pocią
gu a\ego i dla-tpgo też niiiszą być wytworzo
no tak ie  w a.uuki, k tóreby pozwoliły w każ
d ej okolicy na w yzyskanie w ja k  na jp eł
n ie jszej mierze znajuującyeh się . tam zwie
rząt roboczych. Jeż e li pewna katog.oiya 
w łaścicieli posiada w ięcej ziemi, niż je s t  w 
stanie uprawić własno n i  siłami, jcżoii ró
wnoczesne inni m ogą uprawić więcej zie
lni, niż wynosi stan ich inwentarza, to je s t 
rzeczą zupełnie słuszną, aby  odstąpili część 
swoich gruntów, których  sam i uprawie nie 
mogą. tym , k tórzy  jo obsiać zdołają. Ew en
tualny przymus p o i tym względem jem 
zupeinie u spraw iodli wkniy. W łaściciele l e 
zących odłogami gruntów powinni współ
działać nad wprowadzeniem te j ustawy w 
życie, sta ra jąc  sio z w łasnej in ic ja ty w y  w y
dzierżawiać ^gruuly, których nic są  w sta 
nie uprawić, udzielając władzom wszelkich 
żądanych inforiuncyi i w yjaśnień. Dążenie 
do obejścia  przepisów ustaw y nun-i być 
uznane za czyn spi.r.y/ny z najżyw otniej
szymi interesam i kraju .

J a k  zaznaczono w yżej, ustaw a o dzier
żawieniu niezagospodarowanych użytków 
rolnych zawiera szereg po.-bmowień w adli
w ych, k tóre przy nieumiejętnem wykony
waniu ustaw y, mogą. wywierać u jem ny 
wpływ na norm alny rozwój proćiukć.yi rol
n iczej. W obec tego o rg an izac je  rolniczo 
winny dążyć Jo  tego. aby  ustawa ta  była 
w ykonyw aną w sposób w łaściw y  i celowy. 
Z tego też w zgl«?i. je s t  rzeczą, pierwszo
rzędnej wagi, aby organfer.c-y > rolnicze-sko
rzystały  w ca łe j ••ałai z przysługującego im 
praw a delegowania swych przedstawicieli 
trio gminnych, powiatowych i wojewódzkich 
Kom itetów  pom ocy rolnej, k tóre są powo
ływane do życ-ia w wykonaniu ustaw y o za
gospodarowaniu odłogów. K om itety to moją 
szeroki zakres działania i są powołane, m ię
dzy innemi, do udzielaniu pożyczek z mi
liardowego funduszu na cele zm ierzające 
do uprawy zaniedbanych gruntów i dr czu
w ania w  ogóle nail ca tą ak cy ą zagospodaro
wania odłogów. W ybór odpowiednich ludzi 
do pracy  w tych  kom itetach je s t  sprawą 
pierwszorzędnej wagi. J a k  doniosłą je s t  

ta, ak cy a , n iech św iadczy fak t, iż każde

10-1.000 morgów obsianych zwiększy i.asr. 
zet o 5.0H-) wagonów, czyli do cwłoro-snv/.

czncgo wyżywienia pięciu tak ich  rmast. ja k  
Kraków . A ileż tych setek  ty sięcy  morgów 
odłogów znajduje się obecnie na ziemiami
pn.skićii r

Dążąc do uprawy odłogów i zwiększenia- ob- 
zaru zasiewów, należy jednocześnie zwrócić 

równie pilną uwagę napodniesienio w ysoko
ści zbiorów z jednostki powierzchni, e.o mo
że również w  bardzo szybkim stopniu do
prowadzić do podniesienia naszej ppputikeyi 
rolniczej. Gdyby obecnie uprawione grunty 
dawały te sanie plony, co przód w ojną, to 
ogólny zbiór w ystarczyłby prawie w zupcl- 
lości ula pokrycia naszych potrzeb kon- 
.um cyjnyeb. N iestety, jednak osiągane pio

ny obniżyły sio w bardz-o znacznym slrtpuiti, 
naw et w prow incja cli niouotknięfych 'bez
pośrednio zniszczeniem wojennem. Podiuc- 
sienie w ysokości plonów do dawnej przed
w ojennej w ysokości je s t  zależncm od całe
go szeregu czynników. Karanie pragnę zwró
cić jedynie uwagę na jeden’ z ty ch  czyn
ników, m ianowicie n a  zwiększenie siły na
wozowej ziemi przez, zastosowanie nawozów 
sztucznych.

Przed ■■wojną, uży.-ic nawozów sztucznych 
na ziemiach polskich w zrastało z roku na 
rok  w niesłychanie szybkiem  tempie. Najj- 
wiokszo ilości nawozów sztucznych, stoso
wano w ł). dzielnicy pnfekiej i dzięki te 
mu dzielnicą ta  pod względem w ysokości 
osiąganych plonów stoki, na pierwszem m iej
scu wśród w szystkich krajów  Europy. Ogó
łe m  przed 'wojnę «nżywah> Poznańskie, Po- 
-morzc. K ongresów ka i M ałopolska iw a n ie  
85 wagonów nawozów fosforycznych, 50.0(K> 
potasowych i 20 .000 azotow ych.

Obecnie roluiitw o paszo je s t prawie zu
pełnie .pozbawione nawozów m ineralnych, śłnlk-ra i ks. Aleksandra Kopczyńskiego, wre-

' szcic jeden manuat zdobyło Pobkio Stronni-pomeważ. produkeya krajow a daje stosunko
wo bardzo nieznaczne ilości, a dowóz z za
granicy  je s t  niesłychanie utrudniony ze 
względów transportow ych i walutowych. 
Wprawdzie w roku bież?;,cym organizacye 
rolnicze K ongresów ki zakupiły 500 wago
nów7, saletry  i  1 .500 wa,genów fosforytów , 
które będą zapłacono wywozem części te j 
nadwyżki płodów rolnych, ja k a  zostanie 
wyprodukowana dzięki zastosow aniu 1y<-h 
nawozów, ale są to  ilości baruzo ilrfibne, 
któro nie mogą, wywrzeć poważnego w pły
wu na podniesienie zbioru.

Za .to«owanie nawozów mincrrhive.Ii daj : /''/

Listy z Pomorza.
Toruń, dnia 15 maja 1920 r. 

Wynik wyborów. — Niemiecki nacyonałizm gó
rą. — Przyczyny zwycięstwa N. S. II. —- bicz:. 
dąwoJcjtie na Pomorzu. —- ltybacy knsznbstw za 
Niemcami'. — Odjazd Hallerczyków do Ameryk:).

Nareszcie ogłoszono wyniki wyborów na Po
morzu.- W okręgu g r u d z i ą d z k i  m, który 
wybiera 11 posłów, pięć mandatów zdobyło Na
rodowe Stronnictwo robotnicze; posłami zesta
li: Jan  Brojski, Józef -Szymąński, dr. Stanisław 
Vi’s! -iorckiky Albin .Nowicki: i  Ignacy Koder. 
Nń-mcy uzyskali 4miaiiiJąty, Wreszcie-Związek 
ludowo-narodowy otrzymał dwa mandaty, któ
re przypadają aa generała Hallera i ks. Feliksa 
Boli a; ponieważ -jednak gen. Haller wyboru z 
listy partyjnej pin przyjmie, posłem zostan ę 
Bolesław Knast, kupiec z. Grudziądza.

Niem cy-w okręgu grudziądzkim rozdzielili 
swe glosy »a f) jjsty. Wielce znniniennem jest. 
żo ogromna WicłU-iość nicnrcekic-h wyborców 
glosowała na listę ;„Vercinjrung des Deuisch- 
tumsA Je st to organizacja żywiołów na,:yona- 
listycznyeh i konserwatywnych, dawniej haka-! 
i y stycznych. S o c y  a l i ś c i  niemieccy -— od
laniu Seheidduauowąkicgo prz.y wyborach się 
rozbhi W. samym Toruniu oddali glosy na li
stę P. 1*. £?.,. na czele której stało nazwisko 
iowpr-ysza Kwn^ińskiego. AV Clnidziądzu i w 
innych mińsfąeh przeważnie wst-rzymalt się od 
glosowania, podobnie jak  socjaliści niezawiśli 
i komuniści. Naegół trzeba stwierdzić po stro
nic niemieckiej .zrozumiały psychologicznie na
wrót Ku nacjonalizmowi. Soćyali::;n niemiecki 
prt ot reslo nadzwyczajnego rozwoju w estnt- 
nfcli łataeh, co^a się ter:,/, do togo stanu po- 
s’adr,nia, jaki piiał w 1914 r. Trzeba zresztą 
pamiętać, żc ^rowin cyc nadbałtyckie Niemiec 
były zawsze ostoją nacyonalizum niciutocldcgo.

Okręg k o  Ś c i e r s k i  (kaszubski) wybiorę 9 
pogłów. Z tego 1 mandaty przypadły Na-rodc- 
wońtĘi StrouiJe; wu robotnice.cuan; posłami zo
stali: Adam Ćłir-tzyftelrt, JaJkóiu jb irck , laydw 
JJrt-jski i Annd Piasecka. Niemcy przeprowa
dź ii 2  posłów, a mianowicie: Gustawa Hcike 
i Ja n a  Spletta. Związek ludovo-narodowjr zy
ska! 2 mandaty, tak, żo posłami wybrano;gen.

Cieszyn, (Tclofonsnifl. Czesi grupują wojska 
na granicy Cieszyńskiego, w okolicach H u 1- 
c z y n a i B o g u  m i n a.

Krążą pogłoski o zatniarzoczni wtargnięcia 
wojsk cziskich na łerytorynm śląskie.

"  STRASZNY TERROK CZESKJ.
G s s ą u  (Toleroucm). Naprężenie w Zagłę

biu Śląskiem dochodzi do kulminacyjnego 
punktu. Czesi wezwali na pomoc organizacje 
komunistyczne czeskie i niemieckie i z ich po
mocą szerzą najstraszniejszy terrer.

Wczoraj p r z c t l ..areisstowmio. -W 
O r l o  w o j  iiiżYmdffc? Kw o . . . . . .  .
cleia j>. ¥ o 1 w ;>. r jfflfcc1 
In innych d z ia ła^ ^ flH rćra^ '

Około godz. i  po południu tłum czeski, zło
żony z kilkuset osobników, uzbrojonych w la
ski i palki, wtargną* do więzienia i zmasakro
wał polskich więźniów; między innymi zostr.ł
mężno ranny nr- jn . :t  K i c d r o ń. O godz S

wieczorom bandyY-zeskio oUc-gły i>ursę jioJską, 
k tórą-ol-szat kordon żołnierzy' francusku,:.. 
Kilku Polaków zostało ciężko rannych.

Toczą się formalne walki; rozruchy obje!:' 
cr.k; Orfowę.

W oliwili nadawania depeszy .'godz. 9.3ó> 
szczególćw dalszych brak. Do1 ożenię jest nnu- 

wyczaj groźne.

NOWE POKRZYWDZENIE POLAKÓW 
W CIESZYNSKiESJ.

Cieszyn, (Tclcfoi:.-:»i;. Wczoraj wydala Ko- 
nó:,ya międ/j so ju szu ;.rozp orząd zen ie  o wła- 
Cjseaiii 12 gmin ties/.yii: kiego oluogu .‘oiniiui- 
^trrcyjncgo do administr.ioyi skarbowej \r 
Ipokklcj Ostrawie i Frydku.

Fakt ten wcwrcuJ nadzwyczajne rozgoryczę 
nie wśrótl hidnoici polskiej w Cieszynaicfem. 
..Dziennik Cieszyński” domagit się. aby gen. 
Latiniś: ustąpił ze stanów iska komisarze, rzą
du polskiego i objął dowództwo frontu cieszyń
skiego.

Paryż. P. A. T. Ag. Harasa. Rzymski ko- domaga- się tylko aneksy! (?) ziem, które na
leżały do niej od wieków. Armia polska ustą
pi z Ukrainy wtedy, gdy kraj ten stanie się

i ; ; pondent „klatinki11 .od b y ł wczoraj wywiad 
z ministrem spraw zagranicznych Patkiem, któ
ry oświadczył, iż, wbrew pogłoskom, • żadne 
r, wielkich mocarstw sprzymierzonych nie za
mierza hamować a k c ji  polskiej. Polska nic 
żywi żadnych zamiarów imperyalistycznych,

zupełnym panem u siebie. Po osiągnięć1 u c t-  
lów .narzych —  dodał minister —  co, ja k  są
dzę, wkrótóo -r.nstr.pi, nic br-lzieiny się wzbra
niali wszcząć wymiany zdań z bolszewikami.

rzy się coraz 1 :;jdziej, głosowali zwarła Jawą 
na Niemców. \Y powio-.ńo puckim, w okręgach, 
gdzli: mieszka tylko kilka rojzilt niemieckich, 
padły setki- giesów juj Jisśo,-niomiefką, -W- .Ta

sze do starej Ojczyzny. Każdy z nich otrzymał
z rąk gem t- - - . pamiątkowy z napisem:
..Polakom z Ameryk;, oswobodzona Ojczyzn? 

Poczciwi Hallerczycy! jakie radosne mie,:;
ł-Istb;-N iemcy otraymali -Jfri-giosy, w Wiołki^’ „twarze, ^ .w ąjsw if yę u nich Dówodcw G.-Gen.'

ctwo Ludowe, z którego wyszedł jako poseł 
ks. Bernard Łosiński. Ponieważ i w tym okręgu
gen. Haller wybdru nie przyjmie, jako drtisri . , . . . . .  , . . , ,  , .i n i ,„ i . .rA „ -i y' jak  zwrot syu.palyi Karaibów, tak ootr-d s!a-posoi zo Zn ,ązku iuuo a o-::arouowego wejdzie . . . . . .  , , .* • - °  wicnych st.ri.zow polskiego morza —  do paa-

Wci i6P, w Swarzewie (gdzie żyje S rodzin nie-
jnitckyłi) i fó  i t. d. Gdytnin. gdzie niema wcale 
Niemców, przedstawiła —  jak do,des! .,0azota 
Gdańska1’ — prośbę komisarz; ,vi Sir To w i >- 
wi, by ją  przyłączyć do W. M. Gdańska. Czy 
nie należałoby może wysłać do Pucka i Gdyni 
k</nń»yę dla zbadania życzeń i skarg ludności, 
by ni-.; dopuścić do tak przykrych objajjów,

ks. Witkowski.
Czeai wytlómr.cayć wielkie zwycięstwo wy

borcze X. S. IŁ? Zdaje mi się, żo jest kilka 
przyczyn. Pierwsza i na Pomorzu najważniej
sza, to znakomita crgąnizacya togo stronni
ctwa. N. S. F . opierając się o gr;;py lokalne 
Zjednoczenia Zawód. Polskiego posiada tu c- 
łcolo 250 miejscotwycli kół partyjnych; każdy 
przewodniczący mb sekretarz grupy Z. Z. I . 
jest równocześnie agitatorem Stronnictwa. Na 
u-diigl parły! służy ..Gips Rpbot:i ka“, dziennik 
ud Uliku miesięcy wydawany w Toruniu. Drn-

m w iąeą -3 centnary, 1 centnar sunerfosfatu 
daje 1 centnar zboża, 1 cćnłnnr soli pola- 
sowyćh dfljo 1— 2 centnarów  zboża. Spro
wadzenie n zagranicy 10.000 wagonów sa
letry  i 10 .000 w agonów  superfosfat i pod
niosłoby zatem ogólny zbiór zboża o 40.000. 
a w ięc o ty le, ilo wynosi obecnio niedo
bór. k tóry  in im i my pokryw ać dowozem "zbo
ża. Tym czasowo »aś sprowadzenie nawozów 
sztucznych jo s t dla państw a bez porówna
ni i korzystni rjfizpm, niż sprowadzanie zbo
ża. KosaS centnara saletry , łącznic z koszta
mi transportu, wynosi obecnie m niej w ięcej 
około 2 0 0 0 ’ jnarolc. Kosz,!; centnara- super- 
fosfatp 700 m arek. Centnar zboża, wypro
dukowany dzięki zastosowaniu sa letry  lub 
oir.orfosfatu kosztow ałby zatem około 700 
m arek. Tym-.aasem cen a  teg-o zboża, spro
wadzonego z zagranicy, wę nosi bez poró
wnania w ięcej.

Z powyższych cy fr w ynika jasno, żó rząd 
powinie^ zwrócić baczniejszą uwagę na 
oprawę importu nawozów sztucznych i do
łożyć w szelkich starań  dla sprowadzenia 
ich z zagranicy w możliwie dużych ilo
ściach. Pozwoli to  na znaczne podniesienie 
p ro d u k cji rolnej,, uwolni nas od konieczno- 
śd  S] rowadzania w roku przyszłym niesły
chanie kosztownego zboża, co  wpłynie w y
soce dodatnio na stan naszej w aluty, za-

i;ycii stróżów } 
stw-a niemieckiego?

Niomt-y wjyszli z wyborów zwycięsko. Agito
wali mało, a mano to i mimo dość licznej om:- 
gr&eyi urzędników do Kieinicc. zdobyli 33 .proc. 
mandatów. Masto T o r u ń  oddało jednak 07 
proc. glonów pcłalclcli, również T c z ó w  i W e j 
h e r o w o  wykazały w’ękf/.0£Ć polską, za to 
G r u d z i ą d z, P u e k, O ii c 1 m n o, 8 w i e- 
c i e, B r o d n i c a ,  C h o j n i c e  i t. cł. i t. d. 
większość niemiecką.

IV walec wyborczej wśród chora polskiego 
slwcrzrmo motodv, bynajmniej nie pocłcsiajr.-

Zwią- 
stron 

zwalono
popoluiono i uicpopelnione. 

„Cios ^Itołiofnika11 pćcid, żc związek jest stron
nictwem klerykałnem, „Gazeta Grudziądzka11, 
organ feronuictwa, która przrbrało ]n'zy,mo.tnik 
,.f'hrześijjański'‘, obmzaia cię zaś, żo r,a caele 
Związku stojącatmszo i z dumą wolała: „u nas, 
w biron. Glirzośc. Lud. niema ani masonów, 
ani demokratów'*. Zarzucano Związkowi i to.

nio zdania, żo rządy polskie są na to, by jo 
iżyć bezkarnie i prowadzić przeciw nim opo
zycję, pozbawioną skrupułów, riuskicli rzą
dów się bali, z polskielnsebio drwią.

T a nan iętra  agitacya opozycyjna trafia
ła na grunt podatny, bo trzeba stwierdzić —  
i to jest trzecia przyczyna zwycięstwa N. S.
R. —  ża na Pomorzu paYiujo y.ś-ód 'polskiej! że GłUńfik nie został przyłącz my do Polaki i 
ludności głębokie niezadowolenie. Gospodarcze i to. żo Związek mc pozwolił rozszerzyć powsfn- 
stosunki pogarszają sio z dnia na dzień. Tow a-jrua piY.rciw Niemcom na Pomorze*'!). Najwięk- 
ry drożeją i niema wdzięczniejszego tematu dla i szym gizcc-liom 7,wiązł; u była anioroinia Pc- 
opozycyjnego mówcy, -jak kiąc na łtrólc,vi:i-! zrmńska, bo —  pisaki odezwa Sir. Ch. Lud. —  
ki :v, wykutuijacyeli skiopy w Toruniu li-ij G ru-, „Pcaiorae iest dla" lV.morzan“j“ Nie chodzi mi 
dz.-ulzu. Dowóz surowców'ustał, przywóz to-; o obronę Związku Lud. Nar.,-ale muszę stwier- 
warów z ziunamcy wobec kursu naszej m arki! dzić, żc taka niska i demagogiczna kampania.

Nie diarżyli się, nic wspomnieli ant rtówłdeug 
*/.(! Polska Odsyła ich do Amory kr, przcłiranycls.

stare ładmi-any.' bo dobre innufhry rniis-cd 
oddać ula żołnierzy na froncie. I  dobrze się ski
ło, że gen. linia w swem przemówienia, a pe
tem’ w rozkazie, zwrócił u ..agę na to okołez- 
noś.ć w* nastęuuiacycii pięknych słowach: ..Mi
łująca Was Bobka, splądrowana przez zabor
ców, wypisze zona długą, wojną, nic może wy
posażyć swoje drogie dzieci tak, jakby tego z. 
całego serca pragnęła i jak  na to zasłużyliście. 
Ale ten wytarty mundur, który zabieracie -.'.c- 
sobą, jest dzisiaj, dzięki męstwu żołnierza pol
skiego, mundurem sławy, —  z tych łachmanów 
wołają głośno wasze śr.iofr.e czyny wojamir! 
Niech pochylą się czoła Poiaków Amerykań
skich przed powracającymi „synami, którzy dia 
:deble nie zdobyli niczego, prócz łsiclunanOo. 
Polskę natomiast przy jro k t w jm ^iu iOwy, 
płaszcz Wolności... I  jak dotąd w rscregach, 
tak i na przyszłość, cłioó ne/aizieleni Oceanem, 
zbierać się będziemy pod J e j  sztandarem i je 
dnym porosuurować okrzykiem: „Wolna Pol
ska niceli żyje!”. J .  H.

Jak zdobyto Bar.
Miejsce postoju 10 maja.

Znaczenie B a r u ,  jako punktu strategiczne
go, nio jest zbyt wielkie, a jednak w naszej 
ofenzywic odegrało rolę ważną i doniosłą. Bar 
bowiem broni dostępu do żmerynki, tego wa
żnego węzła kolejowego, 7. drugiej zaś strony- 
Ii-ćy na jedynej linii kolejowej Zmorynka— Mo
hylew tak, żc u strata Baru pozbawia bolszewi
ków lii iii odwrotowej z Mohylewa, tern samem 
r.aś unieszkodliwia siły czerwonej armii, skon- 
controwane na poluckiu. Rozumieli to dobrze 
bolszewicy i uirtearo skupili tu znaczniejsze si
ły z zam r.rem ir.leEsywncj obrony. Do obrony

n> eh powiatów uchwaliło prosić Koro by ę Gra
niczną o przyłączenie do Niemiec?). Władza 
cywilno niedołężne, wojewoda p. L-aszcwski bez 
energii i nic łubiany. Gdyby nie władze wojsko
wo, któro dotąd spełniają wicie fnnkeyi rządo
wych, to Pomorze nie miałoby żadnych rządów.1 guyby ćimć jedna! 
ludność Pomorza dziwi się i oburza, że W o D -f Ale dość tego. Ni

brać zatnie: zają przywódcą klubu sejmówego j orenzywy. oruściły eecm ouy sztandar i \vysf$-, 
N. Z. R-. i N. S. Ił. Po Kulerszcz*. ::n;e skompro- i piły wohea bolszewików agresja: nio. 
mhouanej beznadziejnie, przychodzi kolej na Samą rk erę  zdobywana Baru przenrowa- 
B: jrzor.yztię... Ach. gdyby eiioć jedna pierśjdzafa grupa pułkownika W o l g n e r a .  Pułk. 
była skrojona na polską m n ę, a nio pcmdfską, j Wplgriw podzielił swojo siły na trzy kolumfą',

\z któiych każda, w stosunku do Baru miała 
r.a Pomorzu szukać nam ; inne zadanie do spełnienia. Grupa półuocra

Odbyła s ę  miia uroczystośćdu wielki as u ód wśród- ludności polskiej. Był
on atutem wyborczym, znakomicie wyzyska-'ple pod Gn.dziąjLem, guzie 17 
nym- przez .agitato;ów N. S. R. j ,zyc it .. \ii: rj.kanóA;1 ddiiowa

Ten zawód znalazł jcdnSk jeszcze daleko gor- ( pol ski m gonerak-m.
sze ujście. K a s z u b i  n a d m o r s e j n  wśród jwnia!:, że jmjadą za Ocean tylko dla uregulcwa 
których niezadowoleń e z nowych rządów- sze- ,-n‘a swj - h interesów, p-oeżem powrócą na law-

giura, dowodzona przez maj. S a d o w i ń -  
700 dzielnych na- !s k i e  g o , przer-rbwadzala zaumiio oddzielne aa
•ło po jaz  ostaini j poTućhfu, o tyle wspólne z akcyą na bar, *»;

' oskrzydlała miasto cd południa. W  akeyi mia
ła wziąć żywy udział artylc-rya. Chodziło tu
bowiem z jc-dm-j strony o utorewanio drogi pie-

Haiierczycy zape-
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rtiocie, z drugiej zaś o przeciwstawienie się ar- 
tyleryi bolszewickiej, która ugrupowała się pod 
Barę® w pokaźnej sile 3 bateryi i  3 pcjjiągów 
pancernych. Zwłaszcza te ostatnie, maj.,.0 w 
sw e *  rozporządzeniu korzystny układ torów 
koiejtswycli, zapowiadały się dla bolszewików 
nieocenionym środkiem obronnym, dla nas żaś 
groźną i szkodliwą przeszkodą...

Akcya zaczęła się dnia 25 kwietnia o Świcie. 
Odrazu zajęła grupa kap. Trzebińskiego Harma
ki, równocześnie za4 kap. Kończyc na czele 
swojej k«łer*oy środkowej os:ągTtął forsownym 
marszem C-adBicrysy Barskie, opanowując je 
eaifcow eie po krótkiej, zaciętej walce. Planowo 
również postępowała grupo południowa, docho
dząc do Czemorysów Wołoskich. W sięp*a część 
akcyi była dokonaj**. Opór bolszewików na 
pierwszej tani prwrwany i złamany.

Nie taifc tak wo przyszło naszym wojskom wy
pełnić (Mszą oeęść zadania. Jar. dnia następne
go okazało się, że bolszewicy nie myślą bynaj
mniej o oddaniu Jtiaata *» ręce polskie, przeci
wnie, wszelkie dane wskazywały na zamiary 
zaciętej obrony, a nawet na kor'rak  cyc...

Bolszewicy, rowroirjijc, skąd idzie główna 
srła ataku, skierowali aa Ozemerysy Barski 
s in y  ogień karabinów maszynowych. w ślad 
zaś za oób roapuczął się hure5 an<;wy ogień ar
mat. Oddzwły kap. Kcńezyea były cąts zcliwa- 
nc z trz--ch stron. Z północnego wschodu biły 
bez przerwy rrzy baterye, od frontu strzelały 
św letnie zamaskowane maszynki, z południa 
wrosz-ńe i południowego wschodu, cud stacyi 
Bar groziły naszym wojskom celne strzały nie
przyjacielskich pwnoe-ników. Sytuacya była na 
prawdę groźna, pozycja w Czemerysach trudna 
do ufcTymariia. S*ła wprawdwe na pomoc z 
północy grup* strzelców podhalańskich, która 
miała podjąć atak od strasy północnej, na ra
zie JfcdinkJc była ta grupa jeszcze dość daleko, 
a tu tymczasem, efceąe Bar zdobywać, trzeba 
było się speszyć... Każda chwila zwłoki nara
żała bowiem na niepotrzebne straty ludzi. Po
stanowił wice pułk. WAgner n*e czekać na 
grucę północna. W-z a lakować samodzielnie od 
strony Czemróyaów.

Atak zaczął się o 12 w nocy. Rozpoczęła go 
oczywiście artyłerya, która z c tią  siłą i ener
gią sti -rowała ogień na groblę łą c z k ą  Bar z 
'Ozom rr-sam*. Bez astyferyi grobla ta  bida po-* 
zyeyą aKołutnie nu do włobycia. Żaden od
dział p irJm ty  v «  mógłby jei forow ać; wszyst
ko roaniscłylty maszynowe karaińny...

Po iotowywnym przygotowaniu artyleryi ru
szył do ataku batalion 52 pułku wraz z pólkom- 
prnis saperów. Brawurowym w y ja J c *  udało 
się sforsować groblę i dopaść miasta. Bolszewi
cy ataśi nie dali za wygrana, lecz stavćn? jesz
cze opór w san y*n Barze. Zawrzała walka za
jadła na ulicach. Bolszewicy, oryenńijąey się 
w zaułkach miasta, byli tu w daleko lepśzem 
pcłożeirói. zwłaszcza, że zdążyli zająć obronne 
placówki po doaiacfa. Trwało to jednak tylko 
kilka chwil... Nataircip naszyoh wojtsk było zbyt 
Bibie. »żw»v rae os» iłoneć czerw on oa*wardz>- 
stów. W panice, w popłochu wycofywali się z 
i  darta, w ślad aai  na ni * i  rznały siu nasze 
Łojanfrre. obsadzając całkowicie wszystkie uli- 
c ■* miasta.

Cel akcyi był osiągnięty. Prastara twierdza, 
opromień kwa sława nasayJi praojsńw-ryearzy, 
była w naszych rękaoa... Żołnierz polski —  
eswoboćwi. 'el, zyska! zr.owu jedno więcej tro
feom swojej chwały, dowodząc, żo świama tra
d y c ja  naszych walk kresowych nie zgrnła i 
nie zginie. M. Z. JED LIC KI.

! PRZYJAZD P. MINISTRA APRQWIZ/\CYI1 płacić bedzie miało, [przez potracenie była jak 
| DO KRAKOWA. Ja k  się dowiadujemy, mini- | najmniejszą. Miejsdowa Eomisya szacunkowa 
jstfcr aprowizacyi, p. Śliwiński, z kilkoma urzę- w Krakowie obejmuje miasto Kraków wraz 
dnikami swego resortu, przyjeżdża da Kraka-1 z Podgórzem, powiat krakowski i  enrzanowski.
wa we czwartek 20 b. hl rano. P. minister 
zbada stosunki aprowizaeyi miasta i odbędzie 
szereg konferencji z fachowymi czynnikami

iplebisciytowcmi przez obsługiwanie caioj prasy 
polskiej. •

VY trzecim dniu zjazdu przyjęto Tegulamin 
Rady Związków dziennikarskich .złożonej z 21 
członków, a następnie obradowano nad spiawą 
zawodowego wykształcenia dziennikarzy, oraa 
omawiania projekt Izby dziennikarskiej. Po 
wyczerpaniu porządku dziennego zjazd został 
zamknięty.

Po południu odbyło się wspóine zebranie 
zjazdu dziennikairkiego ze zjazdem literackim,

ska, popierając gorąco akryę pożyczki odro
dzenia, apeluje dc społeczeństwa o zasilenie 
drogą tej pożyczki skarbu narodowego.

W  drugim dniu zjazdu urządziła Rada miej
ska przyjęcie dla uczestników obu zjazdów,

Postępowanie przed Łamisyą szacunkową zbli
żone jest cło postępowania sądowego —  o wy
sokości odszkodowania orzeka Komisy a w 

krakowskimi, poezem zbada stosunki aprowiza- 1 gronie 3 członków po rozprawie. Lokal urzę- 
e jjn e  Wieliczki i zagłębia krakowskiego. Na- do wy Klcimisyi mieści się przy u firy . Grodz- 
st ;pnie wyj odzie do obszaru ciesz yńsldego, l.iej 1. 61.
■peczf-m uda sic do Lwowa w dalszej inspek-j OTWARCIE PńŁK O bdN k DLA MŁODZIE- 
cyjuej podróży po Malopojsce. jŻ Y  RĘKODZIEŁ. I PRZEMYSŁ. We czwartek i który się odbył w tych samych dniach w in

Z MUZEUM NARODOWEGO. Na wystawęj 13 b. m. dbyło się uroczyste otwarcie półkolo- nym gmachu. Na tern wspólnem zebraniu przy- 
starożytnoścl w Muze um im. E. Czapskiego i nii dla młodzieży rękodzieł, i przemysłowej w ję tą  ac&tafia uchwała, wskazująca, że prasa pol- 
przybvł słynny róg wielicki, darowany przez (Parku zabarw ruclKrwych Związku tejże .mło- 
'Zygurantft Starego górnikom wieLiekim, a nad-!dzieży. Na uroczystości jawiło się licznie oby
to wystawiona zabytki cechu krawieckiego, j watelstwo krakowskie. ?o  wspólnych zaba- 
między nimi majolikowy dzban z X V III wieku, '■ wach, gimnastyce i podwieczorku, młodzież 
z wizerunkiem św. Fioryana, prawdopodobnie powitała przemówieniami, deldamattmiri i
krakowskiej roboty, dotąd prawie nieznany. * śpiewem obu wiceprezydentów miasta' Dra | oraz dla delogacyi spisko-orawskiej, bawiącej 

ROZFACZLIWE POŁOŻENIE PRA SY POL- Bandrowskiego K. Rollego, Duchowieństwa,' ,wi Warszawie 
S K IE J. Wyda-wnietwa dzienników i wszelkich kapitana amerykańskiego, Dr Price, licznie ze- j 9 MILIONÓW MAREK ZA ODSTĄPIENIE 
czasopism przeżywają obecnie na całym ob- branych pp. pracodawców, p-yncypalów, p a -: LOKALU. Zachodni Bank w Warszawie zapła- 
szarzc państ- a pclski go  bardzo krytyczny j nie, pracujące w Związku i t. d. Na wstępie j cii właścicielom restauracji ped firmą „Zje- 
olcrcs. Niebj wały dotychczas brak papieru dru- powitał gości ks. M. Kuznowicz, prezes Zwią- dnoezeni kelnerzy11 przy ul. Nowy &\viat na 
kow~go daje się z dniem każdym dotkliwiej zkii i półkolonii, dziękując gminie m. Krakowa rogu ul. W areckiej, 4 i pół miliona marek za 
odczuwać i zagraża istnieniu prawie całej pra- za wydatną od kilku la t pracę i trudy około odstąpienie swego lokalu. Właśc'cielowi cn- 
sy. W  ostatnich dniach do pism krakowskich dobra dzieci i młodzieży m. Krakowa, Naątę- j kitami LouiW a na Krakowskiem Pr/AJmicściu 
nadszedł telograin od Związku wydawnictw co- pnie młodz, eż wręczyła p. wiceprez. Roi leniu,' proponowano za odstąpienie jego lokalu 9 mii- 
dzlennyeh w Widkopol.-ce, że r a  o b s z a - .  wykonaną przez siebie, fam iątkę w dowód ilionóW mńrek, ale transakcja nie prżyszla do 
r z e  b. z a b o r u  p r k i s k - i e g o  p r z e s t a ł o  wcl/icezn" ści dla gm. m. Kakcwm, Wt- w szyst-: skutku.
w y c h o d z i ć  j.u.ż 12 p.i.s.m z p.o.w.o.J.u kich przemówieniach, tak młodzieży, jak  i star- UCZNIOWIE WŁAMYWACZAMI. Polic-ya 
b r a k u  p a p i e r u ,  a pozostałe dzienniki żyją szych, a zwłaszcza w mowie p. wiceprez. Roi-[lwowska aresztowała trzech chłopców w wieku 
z dnia na dzień. Wymowną ilustracją tej in- lego, p. Adeli Dziewiekiej, przebija się -szczera i 15—16 lat, wszystkich wyznania gr. kat., 
form acji jest fakt, że znaezra część pism wid- i gorąca troska, żeby państwo polskie, a zw la-; którzy dopuścili się już kilku kradzieży, a 
kopol ldch wychodzi obecnie w formie jedne- szcza samo społeczeństwo, dobyło wszelkich: ostatnio włamali się do lionsumów ,D n:ster‘ 
kartkewydi światków, obejmujących zabdw ie[starań i nakładów pracy, poświęcenia i p ic-!i skradli towaru za 30.000 mk. Dwaj z nich

Śemśnaryum naucz,, a trzeei 
Przyznali się już do kra- 

na-wet miejsce, gdzie ukrył..
wyciiodzą na różiiOkolóroWyeh papierach, zn-, Wkołicu muzyka związkowa i młodzież od- c-zęść skradzionych rzeczy Resztę zdążyli już 
pelnre do innych celów przeznaczonych, niż prowadziła p. wiceprez. Rollego, żegnając g o , sprzedać różnym „kupcom’1, oczywiście moj- 
ten, któremu oboenje służą. Tak np. „Gazeta owacyjnie przy udekorowanej w kwiaty i chc ! ieszowego wyznania.
Powszechna11, codzienny organ ziemiaóstwa; rąginwki bramie, poczem bawiono się ochoczo 
wielkopolskiego, wyjawia się raz na papierze' późnego wdwzora,
czerwonym, drogi raz różowym, lub żółtym, j Wpisy do pól kol one w dalszym ciacu odby- 
Podiłfcnie i inne dzie: niki muszą się posługt- ^Wają się we wszystkie niedziele, od godz. 4 do 
waó papierem, przeznaczonym na opakowanie 7 p0 południu, przy wejściu do Parku zwńązko- 
lub inne cele. i -,ye<ro na Błoniach.

Nie lepiej przedstawia się sytuac-ya pr?sv na; NADMIAR ŻEBRAKÓW W KRAKOWIE, 
obszarach b. Krćib-obwa Kongresowego i Mało- Uderzającą jest ogromna liczba żebraków w 
pniaki. Wyohodz;jey w Lublinie dziennik „Glos Krakowie. Na każdtm niemal skrzyżowaniu

śród

Z aw iadom ieni i  Kom unikat«,
O POLSKIEJ POLITYCE WSCHODNIEJ mówić 

będzie red. Stan. Rymar w poniedziałek 17 b. m.

sżawie „Dziennik Powszechny11 ukażą wal się

0 godz. 7 wieczór w ąąli Bady powiatowej. 
ZMIANA POMIESZCZENIA LOKALÓW BIU

ROWYCH MAGISTRATU. Na pomieszczenie lo
kalu oddziału zgłoszeń zasiłków wojskowych wy
działu V a, in-ag. (mieszczącego się olocnie na
1 p. realności 1. 61 przy r.l. Grodzkiej) przeznaczo- 

“ no dwie ubikaewe: Nr. 39 i 38 na II p. w 'sirzy-
. j dle podwśrzowem budynku magistratu. Opróżnio-
zobraę ne 7aj  przez wydział zasiłków ubii.aeye ]*rzy ul. 

między nimi s ta rcy , Grodzkiej 1. 61 przeznaczono na umieszczenie biur

w ^  w - m o m k .  f . . - — -
n uutnot m/i-n-nj-wina *rłrr>w» nnnłlc Wyejj abonentów do sieci telefonicznej w Krako

wie jest zc w-zględow technicznych aż do chwili 
rozszerzenia centrali automatycznej, niemożliwe. 
Wszelkie zgłoszenia zatem i osobiste interwencje 
są bezprzedmiotowe. O wznowieniu przyłączenia 
nowych abonentów nastąpi osobne ogłoszenie.

W arkadowym dziedzińcu.
W arkadowy d-teśtihiec spojrzał księżyc bla

dy —
na strome dachy sypnął, jakby szronów szkli

wo —
*  okapów w dół zesunął ciernia smugą siwą
tr pół slupów, jsdiby w srebra kutej kolum

nady —  —
Cisza — księżyc zaglądnął już do wszystkich

szczelin —
spelz icolno po kolumnach okręconych w kwia

ty:
w szkafnt loży królewskiej spłynął —  cień

poświaty
na godła —  na zwieszony w krużganku yo-

b e ł k i --------
Raz — d w a  Biją zegary —  Północ —

Na krużganek
wszedł król, dwór i toólow* w gronie kaszte

lanek —
gtiwicJH pełno —  —  Księżyc przy sta.ląl na

stropie —  —
De no znok: W czarnych zbrojach od wjazdo

wych wrótni
WfeshaJi nc dziedziniec dwaj woje olerutni
i ku piersi swej dl tgic pochylili kopie —  —

Józ. Al. Gałuszka.

K R O N I K O .
Kraków, 16 maja.

DZIEŃ ŚW. 7Ó FII. Dzień Wczorajszy upły
ną! pod znakiem imiema tysięcy Zofii, kfóre 
to imię Jest moio, obok Stanisława i Maryi, 
u nos najpopularniejsze. Zyskali przez ta kupcy 
rozmaitego antoran mtn, sklepy z kwiatami, 
t  uk t-rkami i t. p. Pc sradający w najbliśnzem 
swem o-ocz-nra Zofie i Zosie radzi byli, że 
przynajmniej speeyateie na dcień 15 utaja ńle 
dala się we » a k i  jakaś ipncyalna podwyżka- 
cw  n . an  yi h maksywtafetów za ladami i stra- 
gnnariL Arna tyilcc ztgwi, łła w przykry sno- 
sób, bo po obfitjTn ddseczu w nocy, dzień był 
pochmurny i dotkMwie eliłodny.

Giwieta LJmdwSka11 przez dłuissy okres ct:cm wiają, są jednak indywidua zdrowe, nieźle 
wychodziła na papieże, przeznaczonym sw oie- wygiądrjące, kobiety z dziećmi, uprawiające 
go czasu na karty chlebowe, koloru brązowego ten „przeirysł11, a co najważniejsza jest duży 
zielonkawego, różowego i t. p. j procent żebraków z poza Krawcowa, ze wsi i

Brak papieru _ powoduje szaloną jego droży- j miasteczek. Rzeczą pol-cyi jest odstawić do 
znę, tak, że k i l o g r a m  p a p i e r u  g a z e -  miejsca przyualożcości włóczęgów napływo- 
t o w e g o ,  k t ó r y  k o s z t o w a ł  p r z e d  wych, miasto nasze straTi wówczas wielce nie— 
w o j n ą  k o ł o  30 h a 1„ k< s z r u j e  o b e -  sympatyczny charakter jakiegoś „dziadowsitie- 
c n i e  k o ł o  2C k o r o n ,  c ile pochodzi b ez-: „0 eldorado.11, które wstyd naisi przynosi wo- 
ptcśrednio a fabryki, jeżeli trzeba nabyw aś, beC c n i ^ ziemców.
papier w -pa*u, to każdy łrtloeTam kosztuje „RYCERSKOŚĆ" ZŁODZIEI. Tutejszy gł. urzed 
kitka koron drożej, dłóe^iocześnie z nie^yefea- [ pocztowy prześlą* do dyr. polieyi dużą ilość ró- 
ną dioiwcua papieru idzie w parze d r o ż y -  inT'cl1 legitymacyi i papierów osobistych, które

poznajdywano w skrzynkacb poc towych. Wido
cznie złodzieje kieszonkowi, ograbiwszy różne o- 
soby z pieniędzy, chcieli tym sposobem zwrócić 
im dokumenty.

z n a  w s z e l k  i c h  i n n y c h  ś r o d k ó w ,  
n i e z b ę d n y c h  do w y d a w a n i a  d z i e n 
n i k a .

Rozpaczliwy ten stan rzeczy zniewolił np. 
wydawmictwa potekich ipism codziennych w 
Wiłr.ie do zawieszenia swych wydawnictw, 
które trwało szereg tygodni. Dopiero w osta
tnich dniach zawartą aostała nowa umowa 
z personalem drukarskim, kłóra iAdaak, łąicz- 
nie z poprzednio wymieni one mi. troda oście mi, 
spowodowała, że d z i e n n i k i  w i l e ń s k i o  
z n i e w o l o n e  z o s t a ł y  d o  p o d n i e P 
s i e n i ą  c e n y  p r e n u m e r a t y  p r a w i e

FAŁSZBltKA BANKNOTÓW. Aresztowano l r, 
letnią Tsubę Gert*— z Łodzi, poszukrwauą 
tamtejszy nrzad śledczy za wspóbad/iał w fabrj-- 
kownum stempli na czeskie banknoty.

WŁAMANIE. Do prałni „Tęcza11 przy ul. św. 
S.bastyana 10 włamano sie przed tygodaiem i 
skradziono rozmaite przedmioty z garderoby 
i bielizny. Jako sprawców tej kradzieży, areszto
wano wćzorai Józefa Dudułaka i Fr. Schr.ellera.

OTRUCIE. Wczoraj o godz. 10 -ano wezwa.no 
Pogotowie ratunłrcwe. na ul. Fc-łicjyw. :;k i; 23, 
gdzie Anna Dydoiowa. wdowa pc poległym, za- 

Iżyła w zamiarze saMcbóiezj.rr, jakiegoś nieznantąro
o 100, a c e n y  p o j e d y n c z y c h  egzem -jpreparatu  Po przepłukaniu żołądka odwieziono de- 
p l a r z y  n a  2 m a r k i .  Prenumerata dzionri-^sn^ratky w stanie bai-dzo g ro ź n y m  do szpitala św. 
ków polskich, wychodzących w Wilnie, kosztu- ijazarza- 
je obecnie kolo 35 marek miesięcznie, a każdy

W iad aioścl końclrlne. 
NABC4EŃSTWO KU CZC1 ŚW. PASCHA

LISA. Driij 17 b. m., w poniedziałek, odpra- 
wioneni będzie staraniem Aroyoractwa P-ze-
najświętszogo Sakramentu, w kościele SS. F e
licjanek  nabożeństwa ku czci św. Pasehal.sŁ, 
patrona dzieł eucharystyeznych. Msza św7. o g. 
8, nabożeństwo wieczorne z kazacdcm o 5 i póŁ

pojedyne«y egzemplarz dziennika 2 mli.
Położenie prasy polskiej tak dakoe z dnia

NEKROLOGIA.
f  K s . P a w e ł  M a k o w s k i  T. J .  zmarł 

w Kollegium na Wesołej 14 b. m. wieczorem, 
u 77 roku żyuia. Był Krakowianinem z czasów 
„wolnego miasta11 i synem patry.c.tycznej rodzi
ny, której członkowie brałi udział w manife- 
staeyjnycli pochodach narodowych, narażając 
się na strzały wojsk austryackic-h. Jako  lhhdy 
świecki kapłan, pracował przy kościele Marya- 
ckim. a w7stępując do zakonu Towarzystwa 
Jezusowego, oddał swe oszczędności Arcybra- 
ctwu M;łos:ordzia. Wiele lat poświęcił mćsyom 
ludowym w rożnych stronk*h Polski, jakiutcż 
paateracyi wśród poilskich rebotr.lków w West- 

i M ii i Saksońi; Zeszłego roku w( siorfoKi od-Z P(4»!d J ze świata.
ZE ZJAZDU DZIENNIKA! IZY POLSICICH.; prawił złoty jubileusz kapłański i do ostatnich

i a dzień się porarsza, że jeżeli rząd nie przed- W Warszawie odbył się w dniach 12. 13 i 14 j dni żyćia zajęty był ciiigle pracą duizpafeter-
sioweźmie eneigicznych zarządz-tń w kierunku; b. m. zjaad dziennikarzy ze ws/ystkich ziem ską. zwlasz^a w kościele parafialnym św. Mi-
podniesienia płodnkcyi mpieru i innych uła- jpolskich. Uczestników zjechało się ruiuspodzic- [ kołaja. Pogrzeb w niedzielę o. godz. 3 po polu-,
twień prasie iitle poczyni, to dziesieti.i wyd?- wa.nie dużo. Opróc* dziennikarzy niezrzeszo- dniu. Niech odpoczywa w pokoju!
wnictw pism peryodycznych w ciągu nnjbliż- 1 nycb, brały udział następujące zrzeszenia: ’K a-j _______ _____
szego okresu czasu zakończyć mus
dzinłalnośi

usi swoją sa pomocy dla literatów i daienniksray, Tów_a- Beaertn{rf fe a tf0  „ f e j .  Jm. &  O w ic U k s o .
| reyetwa W a tó w  i dziennikarzy w Wamzanwi, NL,dzieKa 1P b_ m_. Po ..PoBa4 śnieg11 ZA

MIEJSCOWA KOMISYA SZACUNKOWA. iSyndykatę dziennikarzy z Wawźawy, Rrako- 
Tymi dniami rozpee-zyua w- Krakowie urzędo-jwa, Lwowa i Poznania, Towarzystwo li ter a- 
wanie miejscowa K om isja szacohkowa. T)s itów i dziennikarzy z Wilna, Towarzystwo ^
zakresu je j dzialaiiia należy regestraeya szkód IdEiennśk.-irzy polskich ze J . m a ,  Związek pra-; bouuda" 'g iw m"

poł.
romskiego* v,ieezo,em „Pan nosel!1 Fijałkowskiego 

Ponied ialek 17 b. m.: „Lilia Weneda*1 Słowa-

Środa
nawa.

.N aw rócenie kap . Brass- 

19 b. m.. „P an p oseł11 M. F ijaH iow skiego.

— m*ejak!egti lea irn  nowsrechneyo.

i świadczeń wojennych; reges-t-racya ta ma n a jsy  pno-wincyonahiej, reprezcntująi"'y ® górą" 50 
celu stwierdzić, jaką szkodę majątkowa pewna i wydawnictw na terytoryum b. Królestwa 
jednostka pe.nlosla wskutek działań wojennych i Polskiego.
i wydarzeń w związku z wojna bodaeycłi, m aj Isantguracyjne żebranie zagaił p Stan. Libi- 
ustaUe wyj^ókoóć ods/kodow:icia, ■ytkiego po-j cki, prezes kom'te1 u organizacyjnego Nastę-. 
szkodowany później od obowinzaiych do wy-'pnie witali zjazd zast. ministra kuRury i sżtu-
płaty będzie miał prawo zadać. W ypłata od- jk i, p. Heurich, min. Wojciechomski, delegaci _ Niedziela 10 b. m.  ̂ Przed poł. TX Koncert sym- 
szkodowania ma nastnpić późn-iej po ureguló-j ministrów i ministerstw pracy i opieki społeca- i Zakocha “° P°Ł , ,r " arz 1 Itiaska ’ łvietzorcm 
waniu tej lrwestyi przez międzynarodową Ko- ncj, .prezes Rady miejskiej p. Baliński, im. ar- 
misyę likmiidaeyjną. Niezależnie jednak rd te- ;tystów scen polskich p. Kotarbiński, im. pla
go, mogą być na podstawie, ustalonej przy re-ist.hów  p. St. Ostrowski, wreszcie p- ŚliwnAki 
gestracyi szkody, n* odbudowę z pań^rwow^ch! jako wiceprezydent stolicy. —  Do południu

Repc-
Niedziela 16 b. m.: Po poi. „Kffikowiacy i gó

rale11; wieczorem „Miłostki wojskowe11.
Rcyertiyęr . R ig atelk k

funduszów przyznane tymczasowe wynagrodze
nia i po życzki. Bez ustalenia jednak wysoko
ści szkody -przez komisye szacunkowe nikt nie 
bedzie mógł żądać wypłaty odszkodowania.

obradowały sekeye,
W  'drogim dniu zjazdu obradowano przede- 

wszystkiem nad palącą sprawą, braku papieru, 
a następnie nad sura wą Polskiej Agoneyi te - ;

Repertuar teatru „Nowości".
N iedziela 16 b. m .: Po poi. ...Sybilla11; w ieczorem  

■Sybilla11.
P onied ziałek  17 b. m .: „ S y b illa 11.
W torek 18 b. m .: „Sybilla11.
Środ a 19 b. m.: .G ’  nera i huzarów " (prem iera).

Leży przeto w interesie każdego poszkodowa-jlegraficznej. W  kwnstyi pierwszej uchwalono 
oeeo, by szkodę swroią w Knmisyi zgłosił. Po-Jw ysłać do władz delegacyę, zkżoi ą z kilku 
szlocdowany, zclaszając swoja stratę, spelr^i i redaktorów, zaś w sprawie Polskiej Agencyi 
tern samem czyn patryotyczny. Tdzie bowiem telegraficznej podniesiono wprawdz/e koniecz-
0 to, żeby w s z y s t k i e  szludv, poniesie- ność je j bezzwłocznej reerganizr-cyi, zaznaczo-
1 e przez ludność wskutek wojny, zostały u sta -; no jednak, że oddar.ie je j w ręce przedsiębior- 
Icnc. Suma tych szkód zostanie przy reguła- 1 ców prywatnych, choćby nawet pod uajściślęi- 
cyi wzajemnych roszczeń (poszczególnych szą kontrolą „rządową, byłoby obecnie wobec 
państw wzięta w rachubę: jest w i ę c  rzeczą I.c- J tworzenia się państwa polskiego niepożądane, 
nieczną, ażeby w s z e l k a  szkoda, rzeczywi-jWreszcie uchwalona, wobec niezmre ne;, wag. 
ście poniesiona, została zarejestrowana, by akcyi- prasowej db, celów płebiścyłowych: u-

Otoi Wydział wymienionego wyżej Cechu 
wyjaśnia tę sprawę, jak  następuje:

Na kilku ostatnich posiedzeniach Cechu pod« 
niesiono przeciw Braciom Pataleckim, dzier
żawcom firmy „Józef Bialik11 w Krakowie* 
izereg zarzutów, stresz-czającycR się w tom. ża 
Bracia- Sataleccy, tak  co do sposobu prowa
dzenia swego przedsiębiorstwa, jak  i co do ja
kości niektórych swych wyrobów, poszli w kie
runku ujemnym dalej, niżby to ciało się uspra
wiedliwić trudnościami, wywołanymi przez dłu
goletnią wajuą

Z zarznft&ni tymi T.ystąpili głównie majstro
wie rzeźiiiecy: Zasadzki, W5śnioVski i Fiszcz- 
kiewicz, oraz m Łjsfew ft masarscy: Kumały 
i Filipowski.

Na treść owych zaTiitów przesłuchał Cech 
Braci Sataleekicfa, a nadto szereg świadków, 
a gdy ci ostatni je  w sposób niewątpliwy 

; stwierdzili, udzielił Wydział Cechu Braciom 
j Sataleckim nagany, statutem tegoż Cechu prze
widzianej, zawiadamiając o tem Urząd walki 
z lichwą, do którego rzcżnicy pp. Zasadzki 
i Wiśniowsld wnieśli przeciw Braciom Sata- 

jleckim doniesienie o podbijanie, ze szkodą 
j konsumentów, cen żywego bydła, trzody i m'ę 
;sa, oraz o inne niedozrrolone czyny.

Twierdzenie zatem pp. Pataieckich, jal;r>bw 
obawa konkurencyi była jedynym poiftod un 
udzielenia im nagany, jest obliczone chyba na 
bardzo naiwnych czytelników, zwłaszcza, je
żeli się zważy, że Cech liczy około 150 człon
ków, wśród których przeważają rzeżoicy, ? ij-  
majacy nie wsnólnego z masarstwom.

Ud/.H-lajae Braciom Sataleckim nacan;7. Grrh 
wype!nił tylko swój obowiązek, który r.:n na
kazywał napiętnować i potępić jednostki ! ę- 
clące jego członkami, skoro udowodnioSą |« 
została działalność, przynosząca szkodo społe
czeństwu, a ujmę zawodowi. Pcdohjd-y jgfe 
•Cech postąpił z pp. Sataleckimi, tak profani 
w przyszłości z każdym innym swym czA-n- 
ldem, o którym przekona- się. żo świr: łomm 
i dla zysku dopuścił się nadużyć, rziu-niących 
Ujemne światło na cały zawód. Jeżeli człon
kowie mają prai»o żąuać od Cechu, by Ich 
bronił w rasie niezasłużonej- krzw.rdy, to nie 
mogą odmówić Ceehord prawa do wystąpień 
przeciwko nim, zwbszcza w czasach, " J a* pa
nuje powszechna sldonność pdjęuiania całe
go zawoau za wi,iy jednostek.

Wolno pp. Fa**\eckim nazwać sposób pro
wadzenia przez nich przedsiębiorstwa . .uczci
wą pracą" i twierdzić, że „mferorlaioym .iosfc 
dla nich, onrócz własiwgo, równwż iatoros spo
łeczeństwa" —  wolno Szanownym Czytelnikom 
w to  uwierzyć —  wolno a coli trkżc Cecho
wi —  zwłaszcza no zbadaniu faktów —  mieć 
własne zdanie o działalności pp. Satpleekłcb.

Dła ścisłości stwierdzić jeszcze musimy, że 
uehwała co do udzielenia Braciom Satal ckiin 
nagany zapadła u* Wyaziale Cechu j e d n o -  
m v śl n i e, że Starszy Cechu, Bialik, który 
ani własnego przedsiębiorstwa nie prowadzi, 
ani też nie jest udziałowcem Spółki m a s a r 
skiej „Artamos", posterował w tej sr-rawia 
z najdale3 posunięta bezsiroanośeir i lojalno
ścią.

Wynika z tego zatem, że zarzuty, podnie
sione przeciw niemu i przeciw Cechowi pr/ez 
Braci SamJeekwh uważać należy jako p o s p o 
l i t e  os  z c z  e r s t-w o, którego głównym ce
lem było, zdaje się, wpłynąć na opinię czyn
ników urzędowych, powołanycn J o  rozpatrze
nia zawodowej działalności pp. Satalcckich' 
i wywołać tak u nich, jak  i u publiczności 
wrażenie, jakoby w catej tej sprawie byli nie
winnymi ofiarami zawiści i konkurencyjnej wal
ki zawodowej.

Wydział Cechu rzeźników I masarzy 
w Krakowie.

k  i
' »  K r a k o w i e .

W dziennikach krakowskich pojawiła się 
pized kilku dniami odezwa Braci SaWdeekich 
„Do Obywatelstwa krakowskiego", w której 
pp. Ja n  i Stanisław Sataleccy zarzucili Cecho
wi rzeźników i masarzy w Krakowie, iż, kie
rując się względami na rzekomą, konburencyę

. .  . .  _ zawodową, po.ęnił ich działalność jako masa-
tym sposobem suma, jaka państwo polskie na'utw orzyć stałą komisyę, któraby, w związku rzy, nie dawszy im możności uźpcawiodliwie- 
rzecz tenych państw na podstawie rozliczenia i i  innemi zrzesz triami, czuwała ńa^ prawam* 1 ula się.

? i i !  i S S ifliO i l i i i
^  o d p e w ^ e d z i .

f*p. Sataleccy, których sposób prowadzenia 
przedsiębiorstwa spotkał się z ostrą nagaiią 
Cechu rzeźników i masarz} w Kranówie i któ
rym się nadto zainteresował Urząd walki ?. li
chwą, uważali za wskazane —  celem odwró
cenia uwagi od siebie —  wystąpić publiczni^ 
z oszczerczymi zarzutami przeeiw podpisane
mu „Związkowi producentów masarskich 
w KraKowie Artamos”.

Oszczerstwa owe streszczają się w tern, żo 
Związek, nasz jest; rzekomo „trustem”, dążą
cym do znisz^euiŁ innyen przedsi^bbisf.y 
masarskich i że on właśni* j* s l  przyczyną 
braku tłuszczów i wędlin w Krakowie.

Otóż niezależnie od skargi sądowej, której 
wniesienie sobie zastrzegamy, pozwabmiy so
bie odeprzeć te zarzuty jak  następuje:

1) Zawiązaliśmy spółkę po to, by zairAi-E 
rozpraszać siły w siedmiu warsztatach, skupić 
je  w jednem przedsiębiorstwie masa»ki«m 
i oszczędzić w ten sposób na kosztach pro
wadzenia przndsi.ęWorstwa. Rosły one hflps i< o 
z dnia na dzień i było dla nas wszystkich j:\- 
snem, że jako jednostki się nie utrzymamy, 
chyba, że pójdziemy za przykładem tarek, 
w Krakowie na szczęście nielicznych ruwr.- 
lzy, którzy uio uznają żadnych ograniczeń 
ustawowych.

Czy takie zrzeszenie się i 'zjednoczeń^ sil, 
które wszędzie i zawsze jest i było uważano 
za postęp, efańówi w naszym wypadku zbro
dnię, zestawiamy ocenie Sz?n. Czytelników.

Dp Sataleccy nie tylko atoli rzucają ka
mieniem potępienia na nas za to, żeśmy ivo- 
góle Zwią7.ek nasz zorganizowali, ale zarzu
ca ją  mu, że jego celem jest zniszczenie in-; 
nych przedsiębiorstw tego rodzaju

Widocznie mijn się z prawdą oszczerstwo 
pp. Satale&kich, jakoby Związek nasz ich e- 
gzi s«cTlcyę poflkopał, skóro —  ja L  sam: twior- 

\ dzą —  wyroby swoje i  putdiczncści sprzedają} 
l i  wojsku dostarczają,, a 10 wszystko w cza-



Nr. 117. „tfLOa flTAKOJtor * ^  17 Maja 1020 ro^u. s s n r

df* gdy inni masarze krakowscy sklepy swoje G a l i e  y i  W s c h o d n i e j ,  układy odpowiada^ 
zamykaią i gdy także nam Związek ilość swych .jacy  interesom Rosyi w sprawie cieśnin, auto- 
yryrobuw ograniczyć musiał i  nomiczność w sprawie umów handlowych. Gdy

'•->) O ile chodzi o przyczynę braku tłuszczu jednak Tereszczenko odprawił sucho Lednickie 
1 wędlin to jest ona inną, aniżeli ją  podają go, dając mu do zrozumienia, iż nikt je  strony 
no S a t a W -  Leżv ona mianowicie w tern, Rosyjskiej me upoważnił go do pośredniczenia 
że trzody i bydła jest coraz mniej, że hodo-|w spriwie zawarcia odrębnego pokoju między 
wcy wolno żądać za nie każdej ceny, a r ó - , R«>yą a N i jm c iu m ^ ^ c k i  poza j^ b r ie p m *  
w n L e ró ie  wymaga się od masaazy, by sprze- „Jaktorowa! w ej sprawie u Kierońskiego, 
dawali swe wyredfy poniżej kosztów własnych, który przyjął go tak sumo, jak  Ter^.czanko 
Tem sie też tłu m a Jy  że nie tvlko w Krak o- Kimenskiego był przeciwnym zav loraniu
w L S e  we i w » w ie  i wielu odrębnego pokoju z Niem ca,* przez co Rosya

S f c r ^  W 3 J&  Se « .
wem. Ten stan zas rżeczy , sposób Ledmcki działał w interesie Niemrec,
dni dopiero, coby mogło u ^  .{„  usiłując przenyać front aliantów pozez wyetofa-

wyżezych cen nawymuszenia wyżezyefc c- 118 • ' nie się Rosyi z wojny, a zarazem na szkodę
od kilku t y g o d : i  dalej rw | polski, popierając program niemiecki zwróce-
pćki ceny żywego to nai u me sp ną. nj a Rosyi ziem polskich z dodaniem Wscho-

Wprawdzie pp. Satrloccy od pewnego c z a - , .  . . JW . .
, mimo wszystkie trudności, wędliny p u b l H ™ ^ ™ ^ _____________ '_________________

Wiadomości polityczne.
—  G u b e r n a t o r e m  z a k a r p a c k i e j

U k r a i n y  na b. Węgrzech, w miejsce moska- 
lofila dra Brauclia, mianowany został na życze
nie ludności, dr. Jul. Żałkowioz, działacz ukr.

—  Obok polskiego komisarza, gubemialnym 
k o m i s a r z e m  P o d o l a ,  z ramienia Petiu-

su, .
czności sprzedają, ale tylko oni sobie na to 
pozwolić mogą. a to dzięki systemowi prowa
dzenia sweero przedsiębiorstwa.

4Svste.n1 ten pozwala im buwlom pokrywać 
do czasu niewątpliwe straty, jakie mają na 
wędlinach w sklepie sprzedawanych innymi 
sposobami, których ani nasz Związek, ani też 
żaden inny szanujący się masarz stosować 
nic chce System tea jako przynoszący ujmę
zawodowi a nie wat pl i wą bzkodo spoleczeń- ^  zamianowany został Kołodiażmyj, a pomo- 
stwu. \ tóra to szkoda prędzej czy później ja f )  cnikic^ jego dr. Biliński.
©liwa na wierzch wyjdzie, został już należy- j —  „Joiwnal de Geneve“ donosi, że oddziały 
cle napiętnowany przez Cech rzeżników i n.a- r  s s a d a paszy zajęły Tiranę, wypędzając 
sarzy w Krakowie i przypuszczać należy, że S(ailitąd rząd albański, po walkach z wojskiem 
pp. Sfert oleccy niezbyt długo będą go mogli rzn j 0Wym zaję]y one również Cavalę 'i  Kroję, 
upraw7 i a ć.

3") O ocenę naszej działalności jestesmy zu
pełnie spokojni. Jako spółka stoim y pod kon- 
trola władz, zaś jako dostawcy wojskowi pra
cujem y stale p<jd naIzorem władz w ojsko-’ 
v,vch. *  1

1918, usunięcia żandarmaryi czeskiej z całego 
teryteyum , objętego linią dernarkacyjną z d. 
5 listopada 1918, zapewnienia bezpiecznego 
powrotu ludności do Zagłębia węglowego, wie
dzcie wykonania uchwał międzynarodowej 
Komioyi plebiscytowej w sprawie przywróce
nia rozwiązanych przez Czechów zwierzchno
ści gminnych w sześciu gminach Zagłębia kar- 
wińskiego.

Wybory aa Pomorzu.
Dokładny wynik wyborów w okręgu gru

dziądzkim przedsutwia się, według „Kurycra 
Poznańskiego" następująco:

N a r o d o w e  S t r o n n i e  tw o R o b o t n i -

r a .»  lek. Polska lista otrzyma według skictoi- oraz z Naczelnem dowództwem armii bolsz/Ę 
nych obliczeń 7 proc., co wynosi 8 posłów na _ wickiej, działającej przeciw Polsce, 
ogólną liczbę 120.

Ma RKA p o l s k a  i d z i e  w  g ó r ę .
Gdańsk. P. A. T. W  obrotach marką polską 

trwa usposobienie bardzo mocne. W południe 
kurs marki polskiej osiągnął 31, przekazy na 
Warszawę 25, a nawet wyżej.

Wiadomości gospodarcze.
,jSNOP" w KRAKÓW iE. Towarzystwo wza

jemnego ubezpieczenia od ognia pod nazwą
, . . . . .  „Snop", założone przez ziemian b. Kongre-

W  B e r l i n i e  notowano markę poiską das ^  w r. 1903 z siedzibą w M arsza,-i*
otwarło swoją filię w Krakowie W dniu 
wczorajszym odbyło się poświęcenie lokalu 
„Snopu" przy ul. Krowoderskiej L 3, gdzie 
mieszczą się jego biura. Na* uroczystość otwar
cia przybyli liczni przedstawiciele krakowskie
go świata finansow ego, delegat p. Kowalikow-

po kumie 26, przekazy na Warszawę po 2L

Polska pożyczka przymusowa.
Warszawa. P. A  T. Ministerstwo skarbu ko

munikuje: Ministerstwo ustaliło już zasady
K O T *  z y » i v a i u  p : ę c  m a n d a / t o w ;  wyuram z o S T O ii :  p r z y s z ł e !  1 - w y c z k i  ’ n r 7 v m i i « n w c i  k t ó r c i  n , , h ć r  - s - O  — V  “ ” v r “ “ -------

Ja n  Brojski red. z Poznania, Józef Szymański, j ma gj„ r0ZD0czać latychmiast 00 zamki iemu : Sk!’ _’wlcePre7T"t1" n^  miasta, pp. Dr Banurow- 
robotnik z Elzamowa dr Stanisław W achowiak,1.  .1..1 . „  . . .  . . ;ski i Rolle. Poświęcenia lokalu biur dok jnał
dyr. banku z t  W o c S  A l» -  Nowicki, nau _  ^  ^  J “ ‘ T ,  °  Prz^ ° . towan'u > .  prepozyt Dr. Kalinowski, który też złożył 
czydel seminar. z Grudziądza i Ignac'? R-edor, b f- 1 przymusowej będzie wniesiony do owej . ^  ie g -ó
robotnik z Grudziądza V  ^  W (d" łaCh 1 ^ . c  ra n astę-; w  ^ rckcyi waiszawsldej  „Snopu“

N i e m c y  (Yereini-ung des doutcclien Yolks P11'1̂ 06 ISl0tn® postanowienia: 1) ozycz^a p r z e m j p. S i k o r s k i ,  który do rąk wice-
tum in Polen —  odłam Niemców .w o d J  zy- PJzJ,Jni>sl<Jw*  będzie pozy^zka ren omą, t. zn. j zy^enta p>ni Ba.ldrowskiego złożył kwotę

'   -  ' ’ 1,10 bodzie okrft9lonv w 10.000 mai eh na cele: w pomwie na plebiscyt
w połowie na biednych m. Krakowa. 

Oddział krakowski „Snopu" swoją dziilalno- 
obćdmować ma całą Małopolską. Dyrck-

slodi cztery mandaty; wybra.ni zosUtli: llaibach ^ dzIe temdn> w którym ^  |— 0
Erwin, dzierżawca domeny, Dacako Karol, r a d - . f ^ 0 ™ .W * ® *  płacony kapi ał. 2) Opro-jć] ki 
— —1—1 — . .. _ .................... . contowanie ma wynosi 3 od 100, 31 Ti o za.-:,. , ■ca szkol, z Tucholi, Liidecke Albrecht, kupiec od 100. 31 Do za-

z G rudziądza i Barczew ski Ernest, sup^iptend. pła?°nia P°ż? ° ^ k ^  P ^ iąsn iętc ^równo
z Działdowa. *®yc™e, jak  1 wszelkie osoby prawne, { tcrcm j 0?0 ;ost 3  r .  N i e d ź w i e d z i . ! ,  za-

. SCI

Z w i ą z e k  L u d o w o - N a r o d o w y  zyskał tnidn^ ce si? dzSałalnością gospodarczą. 4) Ob 
u zostali: Józef itallćr wlJlzek opłacania pożyczek ciąży na wszy*

trując się n& Durazzo

Ml r#i 1 bHśw y| Ma.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gon. 

Ni o nasza w tem wir a. żc działalność, nasza Wl-,;s;t polskich z dnia 15 maja: 
nic podoba się pp. Sa+złeckim tak, jak  im Ńa południu zajęliśmy K r z y ż  o p o l  i H a  j-
się nic podobał fakt iż mimo usilnych H i E y n_
starrń. odinówiliśmy im prz> jęcia do Snółki. p>nia 11 maja, w rocznicę pamiętnej bitwy 

Na. szczęści" mieł'śi,Tv jednak wyrobioną drugiego korpnśu polskiego, oddziały naszej ja- 
opinia o ot^ dwóah pp. Pątalcckich i dlatego - jy  uotarły patrolami do Kaniowa, 
nic mogliśmy dopuścip do wspólpraey z nami Na przedmieściu Kijowa nieprzyjaciel w dal-
lulzi. o kt-bydi mićhśmy przekonanie, że-nic szyra ciągu .ogranicza się do energicznego pu-
tylko nic sobie nig robią 7. przepisów usta- trolowania naęzego przedpola. 
wovvvch. alf dzięki swemu charakterowi nawet Na Polesiu, w rejonie R z e c z y c y  i  S ł o -  
iroz-W.iW: n i e  notrrTIą, co się godzi robić, b o d y J  a k ł  m o w s k i e j, wrlki na przedpolu ■ 
a  czego sic robić nie godzi. naszych IhaiL Resztiii 10 dywizyi sowieckiej

Zonąd Zv.'hruu prodnr. masarskich ulecrły tu ostatceznemu rozbiciu.
w Krakowie. j Dnia 14 maja dwa aeroplany bolszewickie

buz sk u tkiuh omb ard o w ał y lotnifśsO jednej z na
szych esltadr. Jeden z nich zaatakowany przez j

«' Ifn iw m irn i? Ł|>3iir&fgiłP«a*:-ę naszych sarni lotów, został zmuszony do 1
ijllfui ” M ■wylądowania między 1 indami bojowemi. Tegoż

etół. {Łról. m. Krakowa wzywa ogól P. T. dnia w czasie Jotu bajowego uległ katastrofie |

Gbo- 1
dwa mandaty; wybrani zostali: Józef Haller, W * ek opłacania pożyczek ci: ży ns wszyst- 
geiierał i Feliks Bolt, duchowny ze Srebmila klch\ któl'zy 8100 ni;iia-' niajątek ruchomy, al-

s bo nieruchomy ponad 50 tysięcy marek, albo 
WYWIAD Z GEN. LERONEPEM. .dochód roczny płacy wyższy od 25 tysięcy 

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. W rozmowie ze i marcie, a wreszcie prowadzą jakiekolwiek sa- 
sprawozdawcą „Vossische Ztg.“ oświadczył m^istne przedsiębiorstwo handlowe lub prze- 
prezes Komisyi plebiscytowej w O p o l u ,  gen. myślowe. 5) Pożyczki rozdzielone będą w 
L c r o n d ,  że on jest autorem artykułu trak- dwóch ratach. Rozdziału jrierwssego dokona- 
tatu  pokojowego, odnoszącego się do Górnego ją  władze skarbowó. na podstawie już wymie- 
Śląslta, Komisya pozwoli tylko wtedy na lu- , riionych Dodatków heznośrednieb, a ratę dru- 
dowe g ł o jm n i ą  gdy-będzie zapewnione bez- *gą rozdzielą sjmcyajją? komisye, riwzględtiiąr 
stronne oddawani© glosow. Na Górnym Śląsku i jg  stosunki wojenne, bo g re n ie  się w czasie 
niema żadnego dążenia do niezawisłości, d o - wojny, rentowność przedsiębiorstw it. p. oko- 
nieważ sprzeciwia się to traktatowi pokojowe- .liczności. 6) Ostateczna suma pożyczki p r a 
niu. W walce narodowościowej polsko-nłemie- {musowej będzie ustaloną po zamknięciu sub- 
ekicj ctanowisko Leronda jest zupełnie neu- jskryncyi na pożyc zko obecna i która zmnicj- 
tralne. Co się tyczy rozdziału węgla nienne- -szy się automatycznie w min ę wyższego po 
ckiogo, 
cvi.

5 stępcą p. Z g ó r s.k.i.

to Lerond wypełnia tylko wolę k o a li- : krycia tych pożyczek, zwłaszcza dhrgotormi-
nowej, która uwolni od pożyczki przymuso-

w OpolsJtleai przeciw nauszjf- T,łahat -u ?ran

Kunców by z a m a r z o n e  s u b s k r y p e y e  uasz aparat z 14-tej eskadry. Pilot, podchorąży ; 
■ a ' p i e k ą  p o ż y c z k ę  p a ń s t w o w ą  KHcza i obserwator sierżant- Ba-towiak, zginęli 
d o k o n y w a l i  w y ł ą c z n i e w S e k r c -
t  a r vn c i e K o n g r e g a c y i K  u p i e c k i ej, 
plac*Jiaryacki L. 7, ffizrc codz' nnie od gode. 
3 do 5 j.o poł., z wyyilkmm nj^fłsel i świąt, 
urzęduję stale Wydział Wykonawczy, p***-pro- 
m-aciea sabskrypeye i udziela w tej sprawie. 
w?7A-lkicłi informaeyi i wy ĵadniań. Za W ydział1 
Wyk«nawczy: Dr Leopold Maeliacski, Zygraint 
ś l :makow»ki. Bolesław  Wierzejsid. 1548 ■

śmiercią walecznych.
Na odcinku na południe od Dźwiny skoncen-; 

trowa! nieprzyjaciel bardzo znaczna siły. R oz-1 
począł cn od świtu dnia 14 maja zacięte i b:z- 
ustaane ataki, które dotychczas trwają

a o wg* erwfctt.

r a c h .

Powrót (taczełfli&a {uistwa.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski" poda

je, że Naczelnik państwa powróci dnia 1$ b. m.
i wprost do Warsza wy.

0 uteiał Polsfti w Suifcrwcyi w Spaa,

Bytom. P. A. T. V 'icjska ludność powiatu
opolskiego' i strzeleckiego, oburzona na nauczy
cieli Niemców za Ict udział w napadach na Po- 
laltów w Opolu i za wrogie stanowisko wobec 
języka polskiego, wydaliła z® swoich gmin tych 
nauczycieli. Stało się to już w ośmiu giukmcłi.
Land tał, w porozum ’eżi:u z koalicyjnym kon
trolerem powiatowym, nie widział innej rady, 
jak udzielić tym nauczycielom kilkotygod;i!ov e 
go urlopu, dopóki sprawa się nie ureguluje.
Spodziewać sie należy, że ten sposób pozbywa- 

się nauczycieli kakatystów roeszerzy się na 
cały Górny Śląsk, gdyż oburzenie ludności prze 
ciw tym gerananw;atorom Jls t ogrołnne.

UWZGLĘDNIENIE POLSKICH PROTESTÓW. Dul ;d*y Polską a Ukrainą, podałi&ny już po-
Lyon, P , A, T . Ąg. Radm. Protesty ludności l ^admo. 

polsKiej z x»re«ów plebJscyżmrytói, r.ywołane ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — ■
przez gwalt-y uieuueckie, -a-ar przedstawienie 
ze strony rządu pulukiugioi, sklo-ily komisyęj 
międzysojuszniczą do zarządzenia wszystkich'

W YKAZ E  EŁ0Y  W  K R A K Ó W ^
z dnia 15 maja 1929 r. T-  a>7.

Ukraińskie Biuro prasowe podaje wamnk’’ 
traktatu polsko-ukraińskiego, według którego] 
oba rządy zobowiozuią się nie zawierać ża- ■ 
duvch międzynarodowych umów, wymierzo- [ 
nych przeciw drugiej stronic. Te same namodo- 
wo kulturalne prawa, które Polska przyzna oby {■ 
watelom ul r aińskćej narodowości rta torrto-j 
ryum poUkicm, z.ostaną w tuj samej mierze 
przyznane Polakom, w obrębie granic ukraiń
skiego państwa. Kwestyę rolną na Ukrainie 
rozstrzygnie je j prawowita konstytuanta. AS 
do tej chwili położenie polskiej wielkiej własno 
ści na Ukrainie może być zmienione tylko za
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KURSA DEWIZ.
Warszawa, p. A. T. Giełda warszawska z (ln.

porozumieniom się pomiędzy Polską a Ukrainą. 15, maja. 6 proc.,.ęb!:e’acye miasta Warszawy

ta n  
w
w ższydh stopni plac.

C  • r t v f i k a t  p r z y n a l e ż n o ś c i .
Ś w i a d e c t w o  z d r o w i a ,  metrykę stwierdzająca 

w i e k  k a e d y d a t p  i c u r r i c u l u m  v i t a e .  
biiendantura Okrąm Gcneralneqo w Krakowie. 

Szef I n t c T i d a n t u r y :
Rerfurth, pułkownik.

Z < w 0 t r ? s ł m w g s ? » e

Przy fiokcyi Kontroli rachunkowej! Inten- Warszawa. (Telefonem). Rząd polski czyni 
dantury O. Gen. w Krakowie! są do obsadzę- usilne starania, aby Polaka była oficy.ahlie ro
nią po.sady pomocniczych sił -j rachunkowych, prezentowana na fp3,i*crencyi w Spaa W  związ 

Ubiegać się mogą osoby cywilne obojga płci jęU z tymi zabiegami przedstawiciolstwo pol- 
»arc.dowcś*i polskiej','które w armiach ooey ch skie w Paryżu wystosowało notę do Rady 
lub formatyaeli polskich pełniły funkcyc bądź • Najwyższej na ręce M i l l e  raili da, wylu- 
rtic1 uiikuwe, bądź rrduinkowo-kmitroine lub szczając przyczyny, dla których oficjalny 
też w stanic cywilnym zajęte fejły w kontro-,udział Polski w tej konferencja jest konieczny, 
lach p uistwowych paiiotw zaborczych, w ban- a mianowicie ze. wzglądu na bezpieczeństwo 
ta c !., inctytttcycch liandiowych i przemysło-.Połsld i je j przyszłe stosunki z Niemcami, 
wyciu Warszawa. (Telefonom). W  polskich kolach

sfara- 
ału w 

najprawdopodob
niej pożądany rezultat.

Do podania wnosić się mającego do Intcn- - MINISTER p ATEK  W KWIRYNAI^E. 
danUiry O. Gen. w Krakowie, ul. sw. w er-, _
v ,(v j  pg należy do>aczyć: i R ^ ’m- "• A- T - Ag. Radio. Polski minister,

św iadecuo szkolne, ' ™ raw p. P a t ^ k  został przy-;
Świadectwa z dotychczasowych odbytych J W  P^zez króla, który, po rozmowie, nap echo-; 

ntaktyk birrowrch, ' ser^ oen^ cią , zatrzym a mini-;
ŚwiaJcctwo moralności, j stra 1 !CS ° swit(? na smadanhi. W  śniadaniu

uczestnrzyh: podseKratarz stanu, hr. S f o 
r z a  i polski minister pełnomocny w Rrzym ie,! 
p. S k i r m u n t.

PRZYJAZD P. DMOWSKIEGO.
Warszawa. (Telefoncml. Dzisiaj, 15 b. m., 

Jo godz. 1 po południu przybył pociągiem dy- 
j plomatycznyro z Paryża do Warszawy dele- 

• -a • _ . j gat rządu polskiego na kouferencyę pokojo-A. Lednicki r* Nisnicy, F# n °man D m o w s k i ,  7. posłem'polskim w
4 Paryżu lir. Z a m o y s k i m .

„Gazeta Warszawska" z 13 b. m. ogłasza.list , v . m r D w i  Du-yrnw/i *n»*¥T
T e - e s z c z e n k i ,  ministra spr: w z a g r a n i-  ARMIA W ,,G IER aK  A REZERW \ ARMII
nych z gabinetu Eiereńskiego, do Ignacego
S z  e b e k i ,  obecnego p o s ła . la sk ieg o  s  Ber- Ferlin. P. A. T. ..Deutsche Allgemoine Ztg“ 
i ‘nie. W li&'’Q tym. datowanym z grudnia 1918, donosi z K o p e n h a g i :  Pomyślna ofenzywa!
podaje Tereszczenko, że A. Lednicki w sierpniu 1 po’ska spowodowała niespodziewaną propozy- 
3917 r. po powrocie ze Sztokholmu, dokąd wy- cyę regenta węgierskiego, adm. Horthyego. 
jechał za.zerodą rządu rosyjskiego na konferen-i7/aproponował mianowicie, aby armia węgier- 
©yę polslcich działaczy politycznych, zgłosił się ska tworzyła rezerwę dla wojsk polskiej] w 
na p i l n ą  a«dywneyę u Tereszczmki. A. Le- v. aic© z bolszewikami, 
dnicki, z<Lii,ac sprawę z© swego pobytu w Sztok
hoimie, szczegółowo opowistóał o hr. R o s iło -  ĵ emfimłflo!sk’ w sprawie Ciesz»ńskjeBo
rowskim, który na tę kouferencyę przybył w
ckaraktoree pełnomocnika rzędu ni m eekiego. Warszawa. (Telefonem). W dniu 10 b. m 
Nawiązując do tego, zaczai Lednicki d o w o d z i ć ,  i Polska Delegacya na konferencyę pokojowy 
żo Niemcy zdają sobie sprawę z konieczności w ylosow ała do konferencja ambasadorów w 
zawama jak  j»ajryd*}“jsieg© pyktóu i wy jaw- j Paryżu memoryał w sprawie Śląską Gieszyń- 

notes z kieszeni, odczytał warunki tego po- skiego. W memoryale tym domaga się delaga- 
kuju ze strony niemieckiej: Przywrócenie da- c j7a przyv rócepia administracja polskiej, w 
waych (do r. 1914) granic, przyłączenie części 4 myśl układą jwlskó-czępkiogo z 5 łistópaaa

środków, mających ra  celu zapewnianie

Postaiuowienia traktatu oćluośwe do S a n ie Iz  roku 1915/16 wartość kuponu 1.58.4, trąas-
jakcyc —  żądano 226, poszukiwano 214. 
16 proc. obligacye miasta Warszawy z roku 

1917 po 1U0 rak., wartość kuponu 2.23.3. tra:^-
I akcye —  żąd^u" 1C3, poszukiwano 100 

5 proc. BanJru zieumr ódkiego wartość kupoifu 
9 56.5. trai)9*kcve —  103.50, 100, 103.75, źŁ* 

-yzeaeu. r .  A. T. Ag. Kanio. Biuro koresp. dan0 I05. p o sz u k a n o  99. Listy zastawne 4
iiiACti w o n  I n  T .n lr  n l a n ł n ^ a r f l u  n  T ,rMnfi\vn n  ś o  . . .  * „ . .

T r e c K i j  n a  f r o n c i e .

Przejęta desesza Gziczeriaa.
Poznań. P. A. T. Po dłuższej przerwie pol-

wsaystki
veta przeciw postanowieniom podprefektów.

ZAMKNIECIE ’ J S T  GŁOSUJĄCYCH NA 
WARMII i MAZURACH.

Olsztyn. P. A. T. Dnia 22 b. m. zostaną zam- siyi stuo>'a radiotelegraficzna, przejęła dzisiaj 
krJęt-ą listy upoważnionych do głosowania w rail°  :rową z Moskwy do Kfinigs-
pleb&eycie na Warn-4 I na Ma»ir»ch. Głosowa- p o i  Berlinem, w której komisarz
i ie  cdbędzie się gminami. Ponieważ biuro in- =p™w zagranicznych, Czi*s s« n , pro
formocTjne, ja io  or^sui-reacya, obejmującą S1 uienłłf c® ?»o ministra spraw zagranicznych 
wszystkim Polaków, odmówiło udziału w um- 0 Mnł®^,-W« fie praeiłstawidetowi rządu sowie- 
caeh biur, które l i s t y  te sporządzają z powodu, to w w BeGmte otrzymania regularnego poro
że komisya nie zarząciziia jeszcze środków za- z Moskwą, zarazem Cżiczerin dono-
bozpi<»cząiąoych równouprawnienie, oficerowie sb ratj-fikacya układu rosyłm -riem secłiie-
dystłyktorżi' powołali na to .miejsce Nianców. S? z fc ła  1? miiica jest nicmłżPwą z powoda 
Riura tc wobec tego, Iwikcyonują Imz udziału nieoirzymanip. przez rząd sowietów całego je- 
Polaków. [Stt tekstu.

; FINLANDYA ZAAT \KU JE BOLSZI?Wm.ÓWSprawa ugsdy mivi PstsJî  a Cdaiiski£»>
Warszawa. (Telelonean). Ponieważ prace nad S .

p e n h a g i ,  w Meskwib wybuchło wielkie po
wstanie. W wielu miejscach podłożono ognie. 
Magazyny wojskowe zniszczone.

S f l e c s a r f t t ó k 7 i  R e s t a y p a ^ / a

CICHY K&CliT*
M  v s “  i  r 7 *  w j  r m

fiiś
9 1

1541

WAGI I WAŻKI A PTK K A R 6K IS
(ulepszony system holenderski;.

uadeszły 
STANISŁAW £  AKAN I SKA 

Kraków Sławkowska
Ceny umiarkowane!

1420

6.
1442;

Wiedeń. 1*. A. T. Ag. Kod i o Biuro kor. do- 
ńósi z B e r l i n a :  Ja k  podaje -„Dafy 'EipreoS**, 

ułożeniem i  G:l*»'sbiem ulegają Fimaiwiya postanowiła wzięć udział w ofen-
zwdoce, rząd polski wniósł do Rudy Najwyższej zywie przeciwko boiszeudkom. 
konferencja pokojowej tv Paryżu memoryał z j t . . . .
żądaniem przyńpk" *enia v©j j i i  rwy. Rada Naj- wielkie f l8 w st8 fli?  w 
wyższa ieszcze w listopadzie z. r. wyraziła ży-5 _  . . „
rżenie, abv jak najrychlej przyszło do skutku' nn^ ‘e R * , .  T - Ag. Radio. Biurc kor. _do- 
norozumietiie między G d a ś s łA  a r o ’ską i f DOS1 7 B e r l : n a ’ Wodle wiadomości z K o - 
aby do d w óch miesięcy po ratyfikowaniu trak
tatu konweneya została definitywnie 7.awart,a.

Projekt tej konwencja miał być opracowany
w Paryżu i,tam  miało nastąpić podpisanie Z a-( G1 GS FRANCUSKI O ARMII TROCKIEGO, 
miar ten nie ócszedit do skutku z powodu sta -; Pa„vż p A T . Aff. ^  DzI „ fran.
nowiska Towora. Aby ustalić w jakiś sposób f cusk5 zamif zoz?|a w dnlszvm cia„u „uvku. 
stosunki miedzy PaJską a Gdańskiem, zaw arto’ *,, 1 “ y  “
w Warszawie tymczasową um ofę. Według o p i--^ ’ Pod« 0- Zf e. f  uznaniem przeprowadzenie
uli kół francuskich, umowa ta jest w ełównych ° fenŁ,  " 7  po,‘; k,ei na
piutktacb niekorzystną dla Polski. Francudde .omuw.ująo wskazuje, iz w interesie
koła polityczne wyrażają dziwienie, że Polacy * ! emM,c lęzy ^przymierze z Rosyą _ sowiecką. 
z"-odz;,i sie na warunki, zmieniające na nieko- ^ ,em.a. na3™nftjszej wątpliwości, i i  w armii 

postanowienia traktatu wersal- TrookleKO '5est w,elu ^bcerow nlemicckicŁ.
,Annia ta sfai: atyzowaua w: zczyna niejako 
j wojnę świętą prieeiwka odwiecznemu wrogo-

P o ls l i  C en tra ln y  K c m ite t w v borczv ; wt. Zdaniem „jou rn ara" Rzeczpospolita so%vie- 
n i  - i ,  * 1 ck;a jest w. stanie o tyle opłalcanym, że nie

w Uu3nSK , jmoże stąv;'ie wytrwałego oooru.

skie i śtowarzyszer la utworzyły ieden wspólny | Ś c is ły  k o n ta k t n ie m ie c k c -s o w ie r k i
ccntralnj W-wnitel wyborczy, którego n a c ^ . j  Poznań. P. A. T. „Deutsche Tageszrg" d o - j S L J k  w ° o r X f H o t ^ Ł f c ^ -  U<kielaai« 
nym kcjrTarzem został K u n e r t  (nayyaowe nosi: Czerwona Rade centialne w Westfalii po- 1
stronnictwo robotnicza). K om is«.jat Wypraco- zostaje już oo kilku du: w ścisłym tciegralicz-' Dzla (uowootwarty). Przy~c lowinie
w ^ > d n »  P g m u ją c jl  29 nym kontakcie a moskie* dkg Radą ęęntralną

rzyść Polski 
skiego.

poszukiwano 2 2 0 . 4 i pół proce'towe miasta 
Warszai/y: wartość kuponu 1 .0 9 , t r a n s"kcve 
— , żądano 2 1 9 , poszukiwano 2 0 9 . 5  proc. mia
sta Lodzi: wartość kiijx>nu — , transakeye 1 9 8 , 
żądano — , poszukiwano — . 4 i pół procentowe 
miasta Lgdzi: wartość kuponu — , transakeye 
1 8 8 , żądano — , poszukiwano — . ^ alu ty  ruble 
carskie setki 2 3 0 — 2 3 4 , pięćsetki 2 5 1 — 2 3 7  dp 
242. Diunskie setki 5 4 —5 3 .5 0 . Franki francu
skie 1 3  6 0 — 1 3 .6 5 . Funty szterlingi 8 1 5 — 8 9 0 . 
Dolary Stanów Zjednoazonych 2 0 1 — 1 9 3 — 1 9 8 . 
Marki niemieckie w tvsiączkacb i setkach 4G0 
do 4 1 0 . Czeki ca Paryż 1 3 .5 0 — 1 3 .8 5 . Szwajca- 
r jTa 3 7 .5 0 — 3 8 . Londjoi 8 2 5 -  -8 0 0 . Nowy Jorlc 
2 0 1 — 2 0 5 . Medyolan 1 1 .2 5 . Berlin 4 0 5— 422, 
i pół do 4 1 7  i pół.

P r y w a tn a  s z k o ła  p r a w a
K raków , Straszew skiego 2 6 1 1  p.

N E m s c i w  I I  n  i w e r s y t e t t ! ,
Dział 1, Przygotowanie do wszyst. prawniczych 

egzaminów i rygorozów u-iiwersytecKich na leki 
cyach indywidualnych i zbiorowych kursach.

Osobny prelegent do porównawczego prawą 
„trójdzielnicowego".

Dział II. Dla zamiejscowych: wynożyczauił



—  Sk&ttee? Jeszcze zaweześnie, zresztą 
nie mamy nasienia do sicwn.

—  Nu, a z tej pszenicy eo jest, to nie 
lneżnai*;

—  F ic , jest liclia i nieSzczegoJnie kieł
kuje. • . -

—  Go-to'kiełkuje?   _
—  Nie puszcza pęd&w-.,#. -.hie -.wyminiG 

w polu, -ke- objaśniał albo' zmur
szeje ye ziemi po siewie. .Już jadę.

—  A g-<lzie pan jedzie?
— W pole.
— Jak  pan Spotka pana Z^dfekkicg#. 

niech pan powie, żo ja czekam, żc mnie bar
dzo pilno.

—  Dobrze, dobrze, —  odjechał szybko 
na koniu.

Morezo poszedł na tok obejrzd' pEzonicę 
i w. stodole spotkał Zeliga, młynarza, któ
rego spytał:

—■ Zeliga c-o ty  tu robisz?
—  Óo? J a  paocrzę na pszenice.
—  Nu?
— Mojsze, ty  mój .krewny, ty kup dla 

mnie te pszenice.
Naco ona tobie?

—  J a  zrobię z niej mąko.
—  Ozy ty  ,’rwaryował? Jak a z niej 

mąka?
—  Mojsze, czy ja młynarz, czy ty? Ja  

młynarz, to ja sobie dodani trochę pszknicy 
co mam z miarki, i gojo,Jaipią_. bo cna bę
dzie trochę tańsza, czy rozumiesz?

—  Nu, a ile dasz za tę pszenico?
—  Ile? Ona dla mnie warta trzydzieści 

kopiejek. ■ '
—  Zełig. czy ty  z głupim gadasz? To jest 

moja pszenica,- ile ty  mi dasz?

W  tom interesując om m iejscu przerwał im 
rozmowę gum i enny:

—  Idźcie sobie na- drogJjjszacbrow ać, nie' 
tu ta j w sfódole. Jeszcze zobaczy was pani 
albo pan... Idź cm! ■

Żydzi turgując-się zawzięcie poszli w stro
no młyna. Mojsze tak  iu7.ygt;inąl.-że J*idzlał 
w jazd ■‘do uwóru i końfźy r ińrbYos z młyna-: 
•Kem. Ostatecznie "zawarli spójkę i nastała 
zgoda. •

Mojsze ■zóbaeźyi przejazd Zgł.ibłclltiego 
i szybko szedł do uword, rozinyśiajar i  go
ryczą nad fałszyw a inform acyą jłząpiryyja-- 
l oby Zgłobieki bał sio sądówa kiedy on 
•pierwszy1 chce odwołać''sio do sauu. •••

Mifjsze m iał bardzo-pow ażno wątpliwości 
e jy  proces [ze Zgłobiokim w ygrąf i lepiej za
wrzeć umowę, z:ibfc2pij5bzyć Sobie przyszłą 

iK zeń jeę , pozo-.tać zo '/igłobiekim w dolnych 
;,to .iKikaeJt a Pan B óg  da, on sobie powc- 

• tu jo ^  s ta tę ? *b o  zO leszyn ó jn  można, robić 
pr/oz jak iś  czas interc.-a. m ajaę Eńleiow i- 
eza za. sobą i v»| przysziości las, który 'je s t 
gó Lu V. k o w y  i ni. e re s.

—  No, nam yśliłeś sio? —  spytał Zgłobi- 
cki kupca rfelrbdząc do kancekuyi.

—  Ja. całą noc nie spał, ja  mam w ielkie 
zmartwienie —-  w zdychał żałośnie —  ja  
stracił cały  m ajątek.

—  Głupstwo, masz cały  kapitał 1 dobry 
procent.

—- Niech m oje wtogł robią takie ilftcrcsśfj 
ja  ehorv z takiego zmartwienia.

—  Nic ci nie będzie, dobrze wyglądasz.
Mojsze w id zącfi żc choroba, nie wzrusza,

odwołał się do szlachetności,_do sprawiedli
wości, do błogosław ieństw a bożego. A  gdy 
to  nie pomogło, w ysiekał

—  J a  wiem, że pan Szapirze za ty siąc 
osiemset dat trzysta rubli. Nu. 011 ma- szczę
ście u pana. J a k  on wziął trzy sta^ to  di.t- 
mnie mało dziew ięćset?

Nie dam. Zaskarż mnie sądo wnie.
—  ■ N u, a  iie  pa u - myśli.- ą - 

• ■«•*= (fetfeiysta.. pięćdziesiąt?
—= Niecli pan doda coś.
—  Ażoby pozbyć się ciebie de>u«in pięć

dziesiąt.
—  J a  nie m ogę, ażebym, tak  zdró w był, 

niech mnie pan doda te śmiecie, ud sio uro
dziło. Go ten pośla.d w art? J a  jego wezmę, 
może ha^inm zarobię na furmanki

—  Zachciało ci się  —  zaśmiał się Zgło- 
lóc.pi —  przecież to  trzy wagony.

Mojsze zaczął -prosić, tłum aczyć, • przypo
m inać oKocrmy mu zarobek na p^śiadzic, 
•wymownie przedkładać** w rcsz jie  rzek i:

—  W ic pan eo? Panu potrzeba isasienia 
pszenicy, ja  dostawię do Ole szyita-. Pan 
mnie zapłaci za. uasienio na kontrakty , alo 
ten pośLuI, ta  pszenica, moja

Uległ te j pokusie Zgłobieki i zawarli umo
wę. Na dłużną sumę cztery  tysiące, piĘ&.et 
w ystawił Zgłobieki wc/JTe, a osobną u mo 
wą zastrzegł sobie wagon nasiennej psz* ;v- 
ey, płatny na kontraktam i kijow skich. Po 
doolawieuiu te j pszeni. y  wolno byld kup
cowi zabrać trzy w agony tegorocznej.

M ojsze wezofj-ąj wieczorem rozmawiał d o
sy ć długo z obywatela nii miaster-zk 1 żądiw- 
m: mądrości 1 nauki, zapowiedział toż. że 
dzisiaj nikogo n ie  przyjm uje i balagttjji isto
tnie od rana czekał na niego.

i żony. Jeśli żyd kupił, musi zobaczyć ziarno,
przypilnować czyszczenia, wa«?i, okspeuy- 
cyi... A tacy  przygodni przychodzą na tuk 
ty lko  na chwilę, w  interesie, jr/.yjm ow ał 
w k.m co& ryi. Ale u mnie żydzi nie m ają  ża
dnego wpływu na bieg gospodarki ani ża
dnych' konszachtów- z podwładnymi, m ów ią 
tylko ze nuTą . albo z K aleto  raczeni, a jego 
jestem rów ny.

—  W ierze ci najzupełniej, że tak  josk  
'a is v - wśzo to rzecz drażniąc,a że oni włó
czą stó po ttncn^^

—  Może masz racye. Zakażę. -— r?stal 
/..kanuftki. —  11 <ś ale w iem ik mu, i być.

—  Gdzie idziesz, Zdzisiu?
—  Zajrzy do sta jen , obory, czy wszystko 

w porządku. Nie. czekaj na mnie.
— - Nie będę. jestem  zmęczona, no te j wv- 

cicw-re do T-Ini.iżyna-. A ja k . Zdzisiu, skoń
czysz z tym  M ojsze?

-— Postaram  się- zgadnie i ty lko w osta- 
'tceżfiości odwobyii się u p^ądu.

—  To bardzo dobrże.
Mojszo przy jzcdt na drugi dzień rano, 

a pymiąwąż Zgłobieki od jechał w pole, więc 
u la ł  się na folwark i spotkał K aletow kzn 
n c  wy jezdnom w pole. Zatrzym ał go pod po
zerem, że chce zobaczyć wymłóeor.ą psze 
ideo.

—  Niecli kupiec idzie do gumicniięgo, ja  
nie mam ez-fthu.

— • Czy to eo szkodzi pogadać? .Tą ty lko 
na k ilk a  słów. Ile  morgów będzie na przy
szły rok  pod nszenicę?

—  D okładnie nie wiem. P an  nie wydał 
jeszcze dysnozycyi, ale tv każdym razie prze
szło dwieście.

-—- Gzy:- już-' laczetb  :» h ć ?

BUJNE CHWASTY
POWIE SC.

—  Ach. nie wspominaj ml 0; u m! —  na- 
'cłiinnr/yi;i. s ic .-—  W iesz, ona m usiała oddać 
sad żydowi, j  t ói y s k  sprowadził z oałą ro 
dzina.; Wsze^zien W. Skodzie- pełno jydów cic 
i  żydziat<'lr ł żydziąt,- bo dzieci i wmiKt Men
dla t  hze tam  m l bawią. <'iario  wrzaski, 
wyj ś ć  n i* mo>na d o  pgrodu.^ 7V

—  I>l;Kzego p tów rla  na fol może pwe- 
yież żaka zae.

—  "Widać, że nie może. bo one obydwie 
sk arżyły  się na ten najazd < iły dwór w.ży- 
łizoiiy. ko josżezo jeat pneliefipz krów i mie- 
hkhSk w- chacie dworskiej tuż pray wjeżdzie 
do dwom.

—  Pac-iicjarz krów ? coś ja k  w K rćle- 
Ktwic? I co on robi z tern mlekiem w tak ie j 
.odległo/,et od większego m iasta.

—  Nie wiem. D ość że grasuje w khiaży- 
ińe.

—  No. 110 , clopia.ro/. n1us;/ą pf okradać ży
dzi i służba, lio ja k  można wpuszczać taić 
blizko dw-oru żyd:', k tóry  zaw-sz6 zdemorali
zuje służbę.

—  Nic potępiaj Zdzisiu- ta k  bardzo; 
a i: nas. czy niema żvdów? Ile razy jestem  
na toku, zaw«7.i? spotkam żyda. Ten . to jc - t  
wic-rnrk, tam ten kupiec."trzeci ize.-zoiuik. ifl- 
ny przyszedł po piewąg po byczka, po skó
ry, albo przyniósł szlej-, postronki, czy ja  
wiem co?

—  T  > eo innego, —  zawołał niemal obra-

» H W ( 3U r f  t ( H 4  H ^ K D t O W Y

n m T Q *% T M 6L
—  W  U l ic a  S iw ^ t łO « {S ^ &  3 2  =

Zakiać Hjri mic.sraiayeh sićrczar.e-slonygii. KonkursF I R M YZ p rzep isu  p ro f. D r j Ja w o rs k ie g o
S c z o n o d  2 J  n ;o ja  « « « » *  «  ' M  dW»Ul«lti V  U B K ip n ir HiflijZliS
do 20 września. chsrŝ ch sernic!]

U Ą P IE I .JS  B Ł f t ^ K E , S Ł O X E C Z K r ,  n V U K O S *A T I''A . 
OidyiiOwa-3 będq D r tiara je w ic z  •/. Marvenuaib: i D r G rab o w sk i 

 ̂Bublrr. " 1374
E)dfa*tc2 pr7.ez s f .  K i e l c e ,  yl.ąd 05 wiorsł s-tosą łaniom oclu dem
i koiinił Jiib przez tt , kolei jrni;c, Szczucin, •/.kart ló wiórki do tfoica. 
Prospekty w ysyła ylmrząd »So!.?a, puszta JiLopuiea. ziouii Kkrto.kae.

z p ian in  i !ia rr .io n jćw
rozmaiiych rozmiarów 
do sprzedania w składzie 

ftwiepianów 14̂ ) 
H. omilarskiej Woiska 7.

I w U U U  w t v i )  & > eiM  j j l t l l l U I  1% w  K r a k o w ie

zastępuje w zupełności wszefitie zagraniczne wody ganki c
Do nabycia v. aptekach i drugueryacii. l i

S ld ad  g fc w n 3T: A p t e k a  K .  W f s z n i e w s S i i e g o
■■ w Krakowie, uh Fłoiwańska 15, telefoa Nr. 31. r-

\V wyższej szkole m iejskiej w G ostyniu (W o j. Poznańskieł 
obsadzone będą od dnia 1 września 1920  r. nasiępu jącc posady nau
czycielskie :

1) Polonisty  2 ) F iio loga klas., 3 ) Ronianisty, 4) H istoryka i G eo 
grafa, 5 ) Przyrodnika wzgl. M atematyka.

Płaca według noTn rządowych z policzeniem dotycbczasowyćfi 
lat służby naucz. Koszta przesiedlenia według umowy.

Kandydaci (także absolwenci tiniwers. Wydziałów filozof.) zechcą 
wnosić Dodania, zaopatrzone w dokumenty i świadectwa najdalej do 
końca maja i .  r na ręce Kierownictwa wyższej szkoły miejskie) 
w Gostyniu (Woj. Poznańskie).

Gostyń, dnia 27 kwietnia 1920.

Magistrat:
1545 K erber, burmistrz.

nadającą się na fabrykę, w  Kra
kowie lub okolicy, k n p ic j  a lbo  
D y n a jm i ; .  — Z głos:, cni a tylko 
plsem no z podaniom “warunków 
J .  PULCHNY, Grotizka 1. 1519

Żądajcie tjlk o  uajl«p«2cgM mydła 
toaletowego ppzelłKsir^onćffo

I I *  r
Z  F A B R Y K IW y d z ia ł P o w ia t. S e jm ik u  Ję d rz o ja w s k ie g a

razpisuie nlniajszam

K O N K U U S
n a  S s k r a t a r a a  U T / d z i a i u

o d  1 llpca 19.-0  p.
1 ) S tcd yc prawnicze lub przynajmniej nkoćczehie  

szŁół średnich w ostr.tnini razie wykazania praktyki 
sam orządow ej, względnie znajom ość U staw  samo*-aą- 
dewycll.

2 ) Nieprzekraczalny 40 rok iy c ia . 1539
Kj D ołączyć życiory.',
Pob ory  VII kateg^ryi urzędników państwow ych  

w raz z dodał ca mi. Praktyka próbna U nnesięcy. T e r
min nadsyłania o tert ao  dnia 1 -go  czerw ca r. b.

PrzstTOdrdczfcy.

2 A K & A O  W Ó B  M S t iS R it L N Y I H

W  C S E C H O C IN E IU
jest otwarty od dnia IG maja do tfoia S3 wrzośnia wł.
Wody Ciechocińskie jodo-bromo-słonc szcze- 
gólr.iej są pożyteczne w cNrpieniaoh skrofu
liczny ch,reumatycznych i arlretyc/.nycb, cho
robach kuuiecycii i nerwowych, przewle
kły ciu zanaieniach kości, okoslnej i stawów, 
wadliwej lub zwolnionej przemianie inatcryi, 
olylośc’. ćhronicznycb choiobacii skórnych, 
p-zcwleldtch katarach górnego odcinka dróg 
oddechowych, niektórych cierpien;ach żolnd- 
Kov, o-kiszkowycb.chę.foijie angielskiej i wielu 

innypt. ló̂ O
Zakład posiada 11 źródeł z rozmaitą koii(vn- 
1 rncyą soJank: od C/,% do 1/.°/0 — (artezyj
skie Nr. 8 do picia, zawierające 1,28 jednostek 

cmąna zyi raikioakiywnei).
W Ciocfrorr. :u można brać kępieie: sc/anóowc, bc- 
rowinowe kvraso-węg e ^ r . elokiryrzro, świetlne, 

łaźnie, zabiegi hj drop etyczne i inhalacye.

M F JH 9 ŁIA 1*
o raz  m ydła t o ę lc le u c :  „ U L o w c  n łle rz n c “y 

^Kwa“, ^Pcrf«nt<-ryjnew,„RosałO r-
M a^noilau,  z a w ie r a ją ce  8 O0/0 f iJo c m n , p a 5 tr4 do 
ze.bóu; ł c a r k a  „ t » a w,  p asttj d o  p od łóg  m arU a 

„E\va“.

B f p r c z c n la ^ a J U t  K a lo p o l. Cieszą

Kurss maturyczns i uzop&l§i^^aoe
„ M a r y n a 4 * ,  f r a i ,  Pi.. B rojzk a' 32/11.
(K ie ro w n ik  SarUowT p rxy jm a]o  od gotl/. 3 —4 ; v; n ie 
d z ie le  I fiwiefti 0(2 11—12. S c k r c la i  j a t  czynny od 0— 1 

i  od 3 —6 , w  KŚedzlele i  (w k *ta  od IO—J2 J .
I. Kursa g i n 11' z z y ,-h r. o - r  c 2 1 n t .

H . Kursa seminr.ryaLr.c.
IH , Kursa wydziałov/e tlia P . T . N auczycielstw a.
IV. Kursa dla rep r o t  .-.yanycli.
V. K u rsa r ;z y £ o to -.v .a o cg z .z k l.V  i VI szkół średnich.

VI. I ckcye indywidiiaine i zbiorowe
VII. K uru  ko-espcmteni-.jpa (.ta wsz stki-h powyższych 

graj; wprowadzane pr/cz rasz zarząd t-o raz p l.r  >szy 
w Polsce, przygotowują za pomsej miesięcznycli insłru!.- 
cyl i sprm ,'ozdćń z przebiegu nauki na k u rs;ch  zbio
row ych. Próbne lekcya bezpłatne.

U czą profesor..w ie krakowskich szkół śiednicli i 
sem iosryów  • naucżsćieiskich.

k ir m a -y a  f p rccjak tj bezpłatnie.
K o m u n i k a t :  Najji;ższj koilokwium od 1 0 —12 maja. 

Kurs repelyteryjny zbiorowy rozpocznie się ot-^o r.raje. 
IV ioiu  organizccyi bu ca wakacyjna. 1 : 87

Krakdw, dnia 12 maja 1020 r. L . 14191 /YUI

D zia ł X!. Bisdowl.-Kwaterunkowy Okręgu Generalnego w Krakowie 
zakupi następujące ilości drzew a 0pał0%>-«90

Młody energiczny „L eśn ik"
egzaminowany,

żo n aty , b cz d z ie ln y  7. p rak ty k ą  w  w ię k s z y c h  m a ją t
k ach , z n a ją c y  się n a  k u ltu rz e , e k sp lo a la cy i, w y r ę 
bie, g o sp o d a rs tw ie  i l. d p o szu k u je  p o s a d y  n a  

e rd y n a i—ę.
Łaskawe /głoszenia do A d n iin istrncyi „Słowa Pol

sk ie g o - \vc L w o w ie  p od  „ L e ś n ik * . J5 ? 8

Ilość m ającn  byt. Jo  ircrom  w  I fcłśie ćnf 
1 lipra b. r. do tablica vty^nitu J 0 2 i  r  w ró
wnych rat. miee. loco obok  natrrane-stocye.

Dła wojskowego nadioru budowlanego Zapotrzebowaiiie drzew a opałow ego

ar/ e w oZ - j r o v “ 5» § c z y s t ą  c e r ą
a ■) otrzymuje cię przez stałe użyranic
MYO&A M f i D f  m y d ł a

t o c k t e w e j a g  j t T «  H  m a  t o e ls t c w e g i

Aiydłz „N arcyz" zaw iera około 9 0 %  t/'jsz :zu , odzna
cz a  się bszwzględn ł cz y cto śc '*  składników, jnkoteż 
nader u iiym zipachetn . Ponadto poleca się teiszm ej 
produ kcji m ydło nkzrćw nanej ja to ścl Lim  w - 3 i » a i » ,  

ja k o tci  m ydła kosm etyczna Kr. 710. i Kcsmo?.
W szęd zie do u s t .y c ls . 1280

W zo ry  1 o fe rcy  w ys: l a  n a  ż y c z ;n !e  o d w ro tn ą  p o c z tą :

Fabryka wyrobiw chsmieznyc.i i fcosmetyrz nvch „EEZET1 
B i i * p o  sp rz e d a ż ;; n a  M ało p o lsk o , I Ś lą s k
w K rtU ow ie, u?. Z ie lo n a  L. 1 2 . Tel. Mc. 3177.

twsrdeoo m iękk  iego
twarde m iąk iic

Kraków .  
Hóchnia' « 
Tarnów • 
Dębica . • 
Rzeszów  • 
Sanok , t  
>T. Spc^ i 

T rrg . * 
Wadowice 
Bielsko t  
Oświęcim

3500
44 1 0

1G500
3299
7420
510J
3220
4900

10500
10500

G300

sprzedaje , kupuje i  w ynajuuije
SFĆłJCA SANCGHODOY/A 

tłP § f L f y T 3 «« 
Krikow, flpłęb z 14, p/rlsr.
->pT_e d “ ż r ć u i  i n a rz ę 
dzi, w y b  jć m  zar.to ch o -  

d e w  n a  ślu b y . i4oa

PoV. z calem  ulrjym aniera. 
S iacy n  kolejow a, poczta, te le
graf, lekarz, cpteka w m iejscu , 
kąpiele rzeczne Sol*?, okolica 
lesisto. Zglcnzer.la polecone port 
Jn in aa  Brasc.row a w M:K*” ce.

22750Razem 1416C

Wypłacamy 4% od  gotówki
= = «  z ^ i d n e l  n a  k s i ą i @ t z k ]  ^

W y p i a c a m y  w i ę k s z ą  g o t ó w k a  b e z  g y p c w l e ó z a ^ ł a .

W y p ł a c a m y  3 ‘ 9 o d  i ł a : h u B k > t  

Z alb tłb lg iR y  « rs ? a lk le  cźy h M o ści b a n k o w e , h a n d l o w i  i h ^ i c c h l c .

P r s y l r i i y i e m y  S u b f k r y b & , y a  a . j  5 %  P o i  o d r a d z e n i a
n a  o r y g in a ln y c h  w a r u n k s c l t .

BANK KUPIiCTWA POLSKIEGO
K B A K O W ,  U L .  P I J A K S K A  L .  3 .  ■■

Ofcrl.v jusemac, zajileczęk-wano wraz 7. y /o  wadyum w artości oferowanej ilości drzewe na
leżą- wnosić d o D ziału  XI. D. 6 .  G. w Krakowie, ul Pawia 3. referkt opałowy, do dnia. G czerw ca  
b. r. pod napisem „Oferta na dostawę drzewa opałowego-1. 

Gferla obowiązuje oferenła od chwili jej wniesienia. 
Oferta ta m ole opiewać na całą  ilość albo część jednak najmniej 1000 A  *T- Drzewo ofero

wane musi być. zdrowe, suche w łinikach o średnicy najmniej 19 e n . o długości 1 m. a  waga 
1 ui, q. drzewa twardego ma wynosić 500 kg. drzewa miękkiego 330 kg, 

O ile drzewo nie je s t  z u p e łn ie  su ch e , n a le ży  p o lać w jakim sianie się znajduje (półsuche, 
świeże) i ciężar 1 m. q. takiego drzewa.

. l e ż e l i  o fcrU . o p ie w a  w  ilo/,-ia< u w a g fłito w y i J i  na leż y  p o ifa ć  i lo ś ć  m . q .  w  w a g o n ie  s  1 0 0 0 0  k g .  O fe rta  o p "c -  
w n ć  p o w iu n ti n a  d rz e w o  lo c o  sin . ya ąs-yładow i-za, w lu z e c iw ity m  w y p a d k u  n a le ż y  d o a ln d n ie  p o d a ć s la c y e  z a ła d o w c z e  
i l lo śó  k tó r a  m a b y ć  w k a ż d e j s ta e y i  / .a jad ew aną. o ń i  e n t iij.sl ..u b o w ią z a n y  po z a tw ie r d z e n iu  o fe r ty  u z u p e łn ić  z ło ż o n e  
w n d y u in  <lo w y s o k o ś c i  1 0%  ja k o  / .abt/ .pfyiv ' i)ie  d o lrz y n ia n ia  w r.rn :ik ó w  u m o w y .

/aplbta zn d o s la r c z o u e  drzew **'nr.:> iępo\vaó luylr.ie w K n m is y i G o s p o d a rc z e j D z ’n ln  XI, I lu d o w la n o -k w a tc -  
ru n k o w e g o  U. O. O. po na!e.;yityir1 od łilor.-.e  ktff<iej par.yi d rz e w a , z;i jc w ile m .o s te m p lo w a n y in na k o s z t d o s ta w c y  w e 
d łu g  c k a li  if  i lU .

W y ja ś n ie ń ;* : iro ly cń M e p ew y .:sz*j d o s ta w y  ud Je Ja  5V ydz;p ' V III  D z ia łu  X I .

1544 B zral X k B a d cw la n c -k w a ta ru n k sw y  0 .  0 .  G. K rak ów .

Nakładem Wydawnictwa „Głwn Katods* Spi i  ograniczoną pdpowioasidnoicif.. ms Ęcdaktojr odpowiedzialiiT; Karol H . o l o k s a ,  —  Diukarma -G losa Kaxodu“ _w Krakowie, nod zarzadem R. U


